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DZIENNIK POLSKI NA LITWIE

Nowy nabytek Polskich Linii Lotniczych

WILEŃSKI
Nr 42 (13840) Cena 1 Lt

LOT coraz szybszy

Odrzutowiec EmbraerERJ-145jest samolotem przeznaczonym do obsługi połączeń regionalnych Fot. Marian Paluszkiewicz

Wczoraj w Wilnie po raz pierwszy 
wylądował odrzutowiec pasażerski 
Embraer ERJ-145. Dotychczas na tra­
sie Wilno-Warszawa królował niepo­
dzielnie turbośmigłowiec ATR-75, 
którym podróż trwała prawie półto­
rej godziny. Nowicjusz pokonał trasę 
o 25 minut szybciej. Cena biletu - 150 
USD - nie wzrosła.

- Ten odrzutowiec produkcji brazy­
lijskiej jest nowością w przemyśle sa­
molotowym i zrobił prawdziwą furorę 
na świecie. W Stanach Zjednoczonych i 
Europie sprzedano 450 sztuk maszyn 
tego typu.

- Polskie Linie Lotnicze zamówiły 6 
Embraer’ów. Trzy już służą w barwach 
LOT-U. Wartość kontraktu wynosi ponad 
100 min USD. W planach jest zakup ko­
lejnych sześciu odrzutowców. LOT jest 
pierwszym użytkownikierri tego typu sa­
molotów w Europie Środkowej i 
Wschodniej - powiedział Tadeusz Hajs,

Rząd zobowiązał się projekt bu­
dżetu roku przyszłego zgłosić Sejmo­
wi do 17 października.

Zatwierdzony plan działań przewi­
duje, że rząd do 15 marca podejmie de­
cyzję w sprawie narodowych prioryte­
tów, a do 14 kwietnia Ministerstwu Fi­
nansów mają być przedstawione prze­
widywane wskaźniki makroekonomicz­
ne na rok bieżący oraz trzy kolejne

I
W numerze:

Aktualności
... Królewicz wszedł z ziemskie­

go padołu 4 marca 1484 roku. Skru­
pulatni historycy obliczyli, że miał 
wówczas 20 lat 5 miesięcy i 1 dzień.

Prezentacla
Trocki Hi­

storyczny Park 
Narodowy je­
sionią 1998 
roku rozpoczął 
realizację pro­
jektu „Droga 
Witolda Wiel­
kiego”. Prze­
widuje on usta­
wienie 9 rzeźb 
między Troka­
mi i Starymi 
Trokami, mia­
steczkiem, w 
którym urodził 
się Witold.

[Szkolnictwo
Kierownik oświaty rejonu solecz- 

nickiego Antoni Jankowski uważa, że 
takiego zagmatwania w egzaminach, 
jakie proponowane są w tym roku, 
jeszcze nie było.
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dyrektor przedstawicielstwa LOT-u w 
Wilnie.

Embraer ERJ-145 jest samolotem 
przeznaczonym do obsługi połączeń regio­
nalnych, czyli na dystanse krótkie i śred­
nie. Poza Wilnem, samoloty tego typu są 
wykorzystywane na trasach do Niemiec, 
Szwajcarii i krajów skandynawskich.

Popularne małe odrzutowce
Samoloty nie mogą latać puste. Ra­

czej mogą, ale to się nie opłaca. Jak 
powiedział dyrektor przedstawiciel­
stwa, trasa Wilno-Warszawa nie jest 
stratnąjeżeli leci 20 pasażerów. Embra­
er zabiera na pokład 50 osób, czyli jest 
na taką trasę w sam raz.

- Kryzys gospodarczy odczuliśmy 
tak, jak i wszyscy. W U kwartale zeszłe­
go roku takie tąpnięcie odczuliśmy naj­
bardziej. Na Litwie zmniejszyła się 
liczba pasażerów o 30 proc. W Rosji 
jest jeszcze gorzej - spadek 50 proc.

Teraz sytuacja się normalizuje. Ubiegły 
rok, mimo wszystko, zakończyliśmy z 
dodatnim saldem - powiedział dyrek­
tor przedstawicielstwa.

Charakterystyczny ogon
Stanisław Koremba, station mena­

ger, opowiedział więcej szczegółów o 
nowym odrzutowcu:

- Mówiąc fachowym językiem, jest 
to odrzutowy dolnopłat ze skośnym 
usterzeniem w układzie litery “T”. Te 
piękne małe skrzydła stabilizatora po­
nad ogonem zostały specjalnie tak wy­
soko umieszczone, żeby nie trafiać w 
strefę pracy silników. Dwa silniki Alli- 
son są umieszczone w tylnej części ka­
dłuba. Długość samolotu wynosi 29,8 m, 
rozpiętość skrzydeł 20,04 m. Prędkość 
przelotowa 833 km/h, zasięg 2444 km, 
pułap 11 275 m.

(Dokończenie na str. 3)

z myślą o przyszłym budżecie
lata, postanowiono na środowym posie­
dzeniu rządu.

W podjętej uchwale Fundusz Mająt­
ku Państwowego zobowiązany jest do 
14 kwietnia poinformować o przewi­
dzianych dochodach z transakcji prywa­
tyzacyjnych roku 2001.

Ministerstwo Gospodarki zobowią­
zane jest do 28 kwietnia zgłosić rządo­
wi listę proponowanych nowych oraz

kontynuowanych inwestycji. Projekt 
inwestycji państwowych na trzy kolej­
ne lata ma być zgłoszony rządowi do 5 
września.

Ministerstwo Finansów sprecyzo­
wany projekt budżetu 2001 r. oraz pro­
gram inwestycji państwowych na lata 
2001-2003, jak też ostateczną wyso­
kość asygnowań ma zgłosić rządowi do
25 września. (ELTA)
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Litwa, poza zniemczonym Krajem 
Kłajpedzkim, była pod względem et­
nograficznym dość jednolita: w mia­
stach i miasteczkach duży procent lud­
ności stanowili Żydzi, było nieco Ro­
sjan, natomiast Polacy tworzyli jakby 
dwie duże wyspy: jedna w powiecie 
poniewieskim, druga spod Kiejdan 
przez Janów ku Kownu.
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W przyszłym tygodniu rozstrzygnie się 
los posła Audriusa Butkeviciusa

99 Gorzka pigułka 99

Konserwatyści sejmowi będą zmuszeni do 
przełknięcia gorzkiej pigułki”, o iłe z kolonii

przed terminem zwolniony zostanie poseł Au- 
drius Butkevićius.

Jak poinformował Jurgis Razma, kanclerz Sej­
mu RL, zbieżne jest stanowisko prezydenta i kon­
serwatystów co do ułaskawienia Butkevićiusa.

“Właśnie do sądów należy ostatnie słowo i nie 
można liczyć na ułaskawienie, jeśli się nie wyraża 
skruchy”, powiedział Razma.

Butkevićius nie przyznaje się do winy i twier­
dzi, że został ofiarą politycznego spisku.

Posiedzenie kierowanej przez prezydenta Ko­
misji ds. ułaskawienia, na którym rozpatrzona zo­
stanie prośba Butkevićiusa o ułaskawienie odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu.

Przychylenie się do prośby o ułaskawienie 
umożliwiłoby Butkevićiusowi kandydowanie w je-
siennych wyborach do Sejmu. (BNS)

IMS “Klion” Birbyniii 4, Vilnius, tel. 62 85 21, faks. 61 83 85

AMORTYZATORY
Sentencja dnia
Ci, co znają prawdę, to 

nie ci sami, co ją kochają. 
A ci, co ją kochają, to nie 
ci sami, co się nią rozko-
szują.

Konfucjusz 4 770789 000005
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“Williams” chce mieć pakiet kontrolny
Akcje państwowe spółki “Maźeikią nafta” zostaną przelane 

na specjalne osobiste konto papierów wartościowych bez moż­
liwości sprzedania bez wcześniejszej zgody spółki USA “Wil­
liams International”. Gabinet ministrów, realizując umowę z 
inwestorem strategicznym, w sprawie skrępowania akcji w śro­
dę postanowi! zwrócić się do spółki “Mażeikią nafta”.

Od jesieni ub. roku “Williams International” posiada 33 % akcji 
“Mazeikią nafta”. Według obowiązujących ustaw ta spółka energetycz- 
naUSAswój udział w kapitale akcyjnym “Mazeikią nafta” może zwięk­
szyć do 66 %, ale ogłosiła, że w określonych warunkach może nabyć 
ich mniej - tyle, żeby w swoich rękach mieć pakiet kontrolny spółki. 
Własnością rządu obecnie jest 59 % akcji koncernu naftowego.

Decydują pieniądze
Kanclerz sejmowy, konserwatysta Jurgis Razma przypusz­

cza, że podczas zbliżających się wyborów do rad samorządowych 
wpływ różnych grup finansowych będzie większy w porówna­
niu z poprzednimi wyborami.

Kierując się przykładem partii konserwatystów, J. Razma powie­
dział, że kandydaci tej partii wybierani są na zebraniach oddziałów w 
tajnym głosowaniu, podając większy niż trzeba spis w porządku alfa­
betycznym. Jego zdaniem, przy takim sporządzaniu list trudno by było 
którejś grupie finansowej wpłynąć na partię.

Maleje popyt
w lutym Bank Litewski (BL) rozpowszechnił papiery war­

tościowe rządu na sumę 370 min Lt, czyli o 70 min mniejszą niż 
w lutym ub. roku, ale o 30 min większą w porównaniu z tego­
rocznym styczniem.

W lutym ub. roku papierów wartościowych sprzedano na sumę 
440 min Lt. Wtedy to BL zorganizował 8 aukcji państwowych papie­
rów wartościowych.

Zaminowano konsulat
Wczoraj rano ewakuowano konsulat rosyjski w Kłajpedzie 

na wiadomość o jego domniemanym zaminowaniu. Informację 
otrzymano około godz. 9.

Gmach konsulatu w centrum miasta przy ul. K. Donelaitisa spraw­
dziła policja. Komunikat okazał się fałszywy.

41 osoba otrzyma emeryturę państwową
Rząd postanowił 41 uczestnikom ruchu oporu przyznać eme­

rytury państwowe I stopnia.
Emerytury przyznane zostały zgodnie z listą uczestników zbroj­

nego oporu - ochotników, przedstawioną przez Centrum Badania Lu­
dobójstwa Mieszkańców Litwy i Ruchu Oporu.

W tym przypadku nie zasięgnięto opinii Departamentu Bezpieczeń­
stwa Państwowego, jak przewiduje rząd w swej uchwale w celu zapew­
nienia, że emerytury państwowe nie będą przyznawane osobom, które 
w latach 1939-1990 uczestniczyły w działalności, skierowanej prze­
ciwko państwu litewskiemu i pracowały w KGB. Emerytury państwo­
we I stopnia w wysokości 552 Lt 41 osobom będą wypłacane od 1 
kwietnia br. Łącznie przyznano 1012 emerytur państwowych I stopnia.

Wystawa w galerii
Jedno z najradośniejszych i najbardziej nieuchronnych wy­

darzeń roku we wtorek uczciła istniejąca od 9 lat stołeczna ga­
leria sztuki “Vartai”.

Z okazji dnia urodzin gospodarzom galerii gratulacje złożyli przed­
stawiciele Ministerstwa Kultuiy, wydziału kultury Samorządu Wileń­
skiego, ambasad zagranicznych. Specjalnymi nagrodami wyróżnieni 
zostali sponsorzy galerii oraz plastyk roku. W “Vartai” otwarto wy­
stawę prac 24 autorów galerii.

Litewscy artyści w Ameryce
1 marca w Ameryce rozpoczęły się koncerty znanych litew­

skich śpiewaków Judity Leitaite i Władimira Prudnikowa oraz 
pianistki Nijole Ralyte.

Ich organizatorem jest rada ds. kultury Wspólnoty Litwinów USA. 
Podróż koncertowa potrwa do 2 kwietnia. Przewidziane są koncerty 
w St. Petersburgu, Los Angeles, Detroicie, Chicago, Waszyngtonie, 
Nowym Jorku oraz innych miastach.

Na Kaziuka już dziś
Tradycyjne święto stolicy - Kaziukowy Kiermasz w Wilnie 

odbędzie się w dniach 2, 3, 4 i 5 marca.
Na Starówce Kiermasz obejmie skwery ulic Szwarca, Wielkiej i 

Zamkowej, Rudnickiej, Szpitalnej, Jatkowej i Dysnos, a także Koń­
skiej, Wszystkich Świętych i Karmelitów, plac Ratuszowy.

Kiermasz odbywać się będzie również na Rynku Kalwaryjskim, a 
w razie potrzeby - na sąsiednim parkingu, jak też pod Halami i na 
placu przed centrum handlowym “Aule” w Fabianiszkach.

Wartości kulturalne
Jeszcze 5 obiektów zaproponowano włączyć do rejestru nie­

ruchomych dóbr kulturalnych Republiki Litewskiej.
Są to młyn wodny we wsi Juodagalviai rejonu ignalińskiego, ze­

spół budynków gorzelni i browarów w Kłajpedzie, poczta w Udanie, 
dworzec kolejowy w rejonie wyłkowyskim, kuźnia i wiatrak z wypo­
sażeniem we wsi Giedraićiai rejonu radziwiliskiego. (ELTA, BNS)

Zgodnie z obowiązującym 
prawem osoby pracujące mają 
prawo do zasiłków z tytułu 
tymczasowej niezdolności do 
pracy (choroby).

Zasiłek z tytułu tymczasowej 
niezdolności do pracy (choroby) 
przysługuje osobom ubezpieczo­
nym, otrzymującym wynagrodze­
nie za pracę, pracującym na pod­
stawie umowy o pracę lub człon­
kostwa w instytucjach obieral­
nych, spółkach gospodarczych, 
spółkach rolnych lub organiza­
cjach spółdzielczych.

Zasiłek przysługuje, jeśli 
tymczasowa niezdolność do pra­
cy jest wynikiem choroby, kalec­
twa (urazu) lub dokończenia ku­
racji w sanatorium, epidemii, 
choroby członka rodziny, wyma­
gającego opieki, leczenia w zakła­
dzie protezyjno-ortopedycznym, 
tymczasowego przeniesienia do 
innej pracy z powodu gruźlicy lub 
zakażenia chorobą zakaźną.

Zasiłek wypłaca się, jeśli 
ubezpieczona osoba zachorowa­
ła w okresie pracy lub w ciągu 3 
dni kalendarzowych po odejściu

z pracy z własnej woli bądź zwol­
nienia z prawem otrzymania od­
prawy, a także wtedy, gdy zostaje 
przywrócona do pracy przez in­
stytucje rozpatrujące spory o pra­
cę. Dotyczy to również obrażeń, 
doznanych w czasie dojazdu do 
miejsca pracy, jeśli za ten czas 
osoba musiała otrzymać wyna­
grodzenie za pracę lub odsetki 
karne czy też rekompensatę za 
przeniesienie.

Okres wypłacania zasiłku w 
przypadku choroby lub urazu trwa 
do przywrócenia zdolności do 
pracy bądź przyznania inwalidz­
twa. W przypadku epidemii - 
przez cały okres usunięcia od pra­
cy. W przypadkach tymczasowe­
go przeniesienia do innej pracy z 
powodu urazu, choroby zawodo­
wej, gruźlicy lub zakażenia cho­
robą zakaźną- za cały okres prze­
niesienia, nie dłużej jednak niż 2 
miesiące. W przypadku leczenia 
w zakładzie protezyjno-ortope- 
dycznym - za cały spędzony w 
nim czas (włącznie z drogą). W 
razie opieki nad chorym człon­
kiem rodziny - nie dłużej niż 17

dni kalendarzowych, jeśli pielę­
gnuje się dziecko w wieku do 14 
lat - nie dłużej niż 14 dni kalen­
darzowych, w przypadku opieki 
nad dziećmi w wieku do 7 lat przy 
dowolnej chorobie, i w przypad­
ku dzieci do 14 lat, cierpiących 
na chorobę onkologiczną lub he­
matologiczną, po skomplikowa­
nej operacji, urazie bądź poparze­
niu, jeśli chory leczony jest w 
szpitalu - na cały okres pielęgna­
cji, nie dłuższy jednak niż 122 dni 
kalendarzowe.

W przypadku samodzielnego 
leczenia w szpitalu od alkoholi­
zmu, narkomanii czy toksykoma- 
nii zasiłek płaci się nie dłużej niż 
w ciągu 14 dni kalendarzowych 
roku kalendarzowego. Jeśli tym­
czasowa niezdolność do pracy 
jest wynikiem kalectwa (urazu w 
pracy) bądź choroby zawodowej, 
przyznanie zasiłku z tytułu tym­
czasowej niezdolności do pracy 
reguluje ustawa o ubezpiecze­
niach społecznych z tytułu nie­
szczęśliwych wypadków w pracy 
i chorób zawodowych.

(ELTA)

Kampania wyborcza Litewskiego Związku Liberałów w Trokach

Bez krytyki oponentów
- Nie będziemy robili z kam­

panii wyborczej wielkiego 
show z fajerwerkami, śpiewami 
i tłumami widzów, ani też kry­
tykowali inne partie polityczne. 
Założenia programowe Związ­
ku Liberałów będziemy wyja­
śniać wyborcom podczas kon­
struktywnych spotkań, żeby 
mieszkańcy rejonu mogli nie tyl­
ko zapoznać się z pianami prac, 
jakie zostaną wykonane w razie 
zwycięstwa Związku Liberałów 
w rejonie trockim, ale również 
mogli powiedzieć i podpowie­
dzieć, co trzeba zrobić koniecz­
nie i przy tym, jak najlepiej - mó­
wili wczoraj kandydaci z ramie­
nia LZL do Rady trockiej.

Na nietradycyjną dla regional­
nych przedstawicielstw partii 
konferencję prasową, jaką zorga­
nizował trocki oddział liberałów, 
przyszli nie tylko dziennikarze, 
ale również osoby, które intere­
sowała wizja przyszłości rejonu, 
jaką ma ta partia.

Przede wszystkim konkrety
Przedsiębiorcę z Trok intere­

sowało przede wszystkim, co 
ewentualni radni mają zrobić dla 
rozwoju przedsiębiorczości. Py­
tanie zadawał konkretne: “Ile cen­
tów będę musiał zapłacić podat­
ku z każdego zarobionego lita?”.

Wiceprezes trockiego od­
działu liberałów Zenon Kuzbor- 
ski wyjaśnił, że samorząd może 
zwolnić przedsiębiorców od

niektórych podatków. Jako dy­
rektor samorządowej spółki “Tra- 
ką autobusai” ubolewał, że firma 
dziś takich ulg nie ma, a obecny 
samorząd nawet nie próbuje po­
przez ulgi podatkowe, pomóc 
przedsiębiorcom w przetrwaniu w 
dobie recesji gospodarczej.

Kierowniczka Domu Kultury 
w Trokach Vilija Babarskiene, 
również startująca w wyborach do 
Rady miejskiej Trok z listy libe­
rałów Rolandasa Paksasa, w od­
powiedzi na pytanie przedsiębior­
cy odrzekła obrazowo: “W ciągu 
pierwszego roku przedsiębiorcę 
trzeba hołubić i pomagać mu. 
Przez drugi - współpracować z 
nim na zasadzie równości i part­
nerstwa, a dopiero na trzeci rok 
można od niego czegoś potrzebo­
wać. Mimo że nie jestem ekono­
mistą, te sprawy są chyba oczy­
wiste dla każdego”.

Vilija Babarskiene w polityce 
jest dopiero od grudnia ubiegłe­
go roku, kiedy w Trokach powstał 
oddział Litewskiego Związku Li­
berałów.

- Wcześniej myślałam, że 
trzeba pracować, chodzić coś za­
łatwiać, żeby przynajmniej nasze 
dzieci mogły żyć lepiej. Dziś 
wiem, że trzeba pracować jeszcze 
więcej, biegać coraz szybciej, a 
czasami nawet krzyczeć z rozpa­
czy, żeby przynajmniej nasi wnu­
kowie mieli lepszy los. Nie mogę 
z tym się więcej zgodzić, dlatego 
startuję w wyborach, bynajmniej

nie dla polityki, a przede wszyst­
kim dla pracy, pracy wykonywa­
nej przez fachowców - powiedzia­
ła “Kurierowi” Babarskiene.

Przełamać obojętność
Zdaniem kandydatów LZL do 

Rady trockiej, najważniejszym 
zadaniem w tych wyborach, bę­
dzie przełamanie obojętności 
osób, które coraz częściej czują 
się zawiedzone przez polityków.

- Będziemy starali się wyja­
śnić wyborcom, co zamierzamy 
konkretnego zrobić w ich miej­
scowościach - wyjaśnił Zenon 
Kuzborski.

Na konferencji poruszono rów­
nież sprawy narodowościowe. 
Wśród 13 kandydatów Związku w 
rejonie trockim jest sześciu Pola­
ków i tyluż Litwinów oraz jeden Żyd.

Nowy hotel w pobliżu Sejmu

Pięć nowoczesnych komfortowo ' 
urządzonych apartamentów

Sala konferencyjna J fi W 
Parking strzeżony O ' ”
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Bez uprzedzeń 
narodowościowych

Powodem do poruszenia tego 
tematu była wypowiedź jednego 
z radnych obecnej kadencji, któ­
ry miał powiedzieć, że podobnie 
jak teraz Polacy składają egzamin 
z języka litewskiego, tak po przyj­
ściu Polaków do władzy, Litwini 
będą go składali z polskiego.

Troccy liberałowie nie chcieli 
poważnie komentować tej wypo­
wiedzi. Zenon Kuzborski powie­
dział tylko, że im więcej języków 
człowiek zna, tym lepiej dla nie­
go, ale o tym, jakiego języka się 
uczyć, każdy powinien przede 
wszystkim zadecydować sam.

Dyrektor Szkoły Średniej w 
Połukni Jan Zacharzewski podkre­
ślił, że stosunki narodowościowe 
w rejonie są dobre. Zaznaczył jed­
nak, że kwestia ta staje się trady­
cyjnie aktualna przed wyborami.

- Eskalacja tematu stosunków 
narodowościowych jest tanim 
chwytem przynoszącym politycz­
ne profity, dlatego często jest 
eksploatowana w kampaniach wy­
borczych niektórych polityków i 
partii - wyjaśnił.

Stanisław Tarasiewicz

mailto:va@post.omrjitel.net
http://www.omnitel.neVarsviva
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Nowy nabytek Polskich Linii Lotniczych —..—   —

LOT coraz szybszy
(Dokończenie ze str. 1)

Obsługa lotniska, a szczegól­
nie bagażowi (“ale system wyła­
dowujący!”) z wielkim zaintereso­
waniem oglądali nowiutki odrzu­
towiec. Załoga samolotu również 
była zadowolona. Piloci - z boga­
tego wyposażenia i ergonomiczne­
go rozmieszczenia przyrządów (lu-

produkcji francusko-włoskiej 
ATR-72, średniego zasięgu - 15 
maszyn BOEING 737, na trasach 
dalekich - 5 BOEING 767. Wlicza­
jąc nabytek 6 brazylijskich odrzu­
towców - LOT dysponuje 28 sa­
molotami.

LOT dociera obecnie do 52 
miast w 33 krajach świata i prze-

dzie, ile tam kolorowych ekraników wozi rocznie ponad 2.300 tys. pa-
i pokręteł!), urocze stewardesy - 
że mały samolot nie jest taki mały. 
Od podłogi do sufitu jest 1,82 cm, 
wystarczająco, żeby przejść swo­
bodnie w asymetrycznie podzielo­
nym przedziale - z jednej strony 
jest jeden rząd foteli, z drugiej dwa.

sażerów (w 1999 roku) oraz prawie 
31.000 ton ładunków.

Prywatyzacja

20 kwietnia ubiegłego roku 
Rada Ministrów RP podjęła decy-

Chociaż przedstawiciele LOT-u 
nie chcąna razie ujawnić szczegó­
łów zmian w programie Yoyager, 
można jednak po części je przewi­
dzieć. Niemal na pewno dotych­
czasowe wirtualne mile zostaną 
zamienione na prawdziwe, dzięki 
czemu podróżny za każdy lot bę­
dzie otrzymywać inną liczbę mil, a 
nie - jak dotąd - jednakową w tej 
samej strefie.

Być może LOT, wzorem part­
nerów zachodnich, będzie swoim 
najlepszym klientom oferował do­
datkowe usługi, np. prioiytet przy 
rezerwacjach. Nie wykluczone 
również, że w dalszej perspekty-

zję o sprzedaży mniejszościowego wie zdobyte w programie Yoyager

?<e LOTem w 4w/af i

-.1 1

Każda minuta się iiczy pakietu akcji LOT-u, jednoosobo­
wej spółki Skarbu Państwa. Na-

Pierwszym pasażerem, który bywcą miał zostać inwestor stra-
zszedł po trapie samolotu był Jan 
Denda z firmy „Gamrat”. Jest on 
prawdziwym patriotą kraj u i twier­
dzi, że zawsze lata polskimi liniami 
lotniczymi:

- Kilka razy latałem samolotem 
ATR-72 i mogę powiedzieć, że 
nowy samolot jest cichszy, wygod­
niejszy, ma mniejszą wibrację, no i 
... szybciej przyleciałem do Wilna. 
W biznesie każda minuta się liczy, 
w tym wypadku wygrałem 25.

Coraz częstszymi pasażerami 
są tzw. nielegalni emigranci, czyli 
osoby deportowane. Nowy samo­
lot przywiózł dwóch obywateli Li­
twy, których wyproszono z Nie­
miec. “Pracowaliśmy sobie spokoj­
nie, a jakiś Hans nas zaskarżył” - 
chłopcy byli wściekli - w paszpor­
tach mają wbite pieczątki bez pra­
wa wstępu na 5 lat do tego kraju.

tegiczny. Do konkursu stanęło 6 
linii lotniczych: American Airlines 
(AA), British Airways (BA), Ho­
lenderskie Linie Lotnicze (KLM), 
Lufthansa (LH), Skandynawskie 
Linie Lotnicze (SAS) i szwajcarskie 
- SWISSAIR (SAirGroup - SR). 
Wygrał SWISSAIR, który rządo­
wi polskiemu złożył najbardziej

mile będzie można zamienić nie tyl­
ko na bezpłatny bilet, ale i np. na 
opłacane przez linie lotnicze wcza­
sy.

Pierwszy samolot, 
pierwsze loty

Dzieje polskiego transportu 
lotniczego sięgają lat dwudzie­
stych tego stulecia, choć pierw­
sze lotniska w Warszawie, Krako-

atrakcyjną ofertę. Szwajcarzy w wie, Poznaniu oraz we Lwowie zbu-
zamian za 183 min USD otrzymają dowano już 10 lat wcześniej.
37,6proc. akcji. 15 proc, przyobie­
cano pracownikom.

Wirtuaine mile

Przejęcie mniejszościowego 
udziału w PLL LOT przez szwajcar­
ski SAir Group ma m.in. zaowoco­
wać gruntowną zmianą programu

W grudniu 1919 roku zade­
monstrowano w Polsce pierwszy 
samolot komunikacyjny.

Przewozy lat 20 kształtowały 
się na poziomie do 16.000 pasaże­
rów rocznie, przy użyciu około 20 
samolotów, które obsługiwały 9 
miast.

2 stycznia 1929 roku rozpoczę-
Yoyager, lotowskiej odmiany oferty la działalność firma przewozowa

Najmłodsza flota

Polski przewoźnik legitymuje 
się najmłodszą flotą powietrzną 
spośród wszystkich linii lotniczych 
na świecie. Średni wiek jednego 
samolotu nie przekracza 4,5 lat. Na 
trasach krótkich lata 8 samolotów

typu freguent flyer. Mówiąc krótko 
- za każdy lot klient otrzymuje bonu- 
sy-punkty, które gromadzą się na 
jego koncie.

Na razie program Yoyager-jesz­
cze przez kilka miesięcy - pozosta­
nie nie zmieniony. Nadal pasażero­
wie LOT-U mogą zbierać „wirtualne”
mile, aby później wymienić je najak Tallinn.
najbardziej realny bezpłatny bilet.

“Linje Lotnicze LOT”. Pod koniec 
roku zmieniono nazwę przedsię­
biorstwa wprowadzając „Polskie” 
oraz znak firmowy „Żuraw”. 
Pierwszy samolot LOT-u zawitał 
do Wilna w roku 1934, kiedy to 
wprowadzono nowe połączenie na 
trasie Warszawa - Wilno - Ryga -

Aleksander Borowik
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Uroczystości z okazji Roku Świętego

Dzień Litwy w Rzymie
Wczoraj w Rzymie rozpoczę­

ły się poświęcone Litwie uroczy­
stości z okazji Roku Świętego, in­
formuje Komitet Jubileuszowy 
Episkopatu Litwy.

Cztery dni w wiecznym mieście 
- Rzymie spędzi 2000 pątników, 
przybyłych tu ze wszystkich sied­
miu diecezji litewskich, a także księ­
ża, biskupi. Do pielgrzymów z Li­
twy dołączą się także Litwini z Eu­
ropy i Ameryki. Grupą pątników z 
USA i Kanady kieruje biskup Pau- 
lius Baltakis.

Uczestnicy pielgrzymki będą 
się modlili w najsłynniejszych ba­
zylikach rzymskich, w których 
Msze święte celebrować będą li­
tewscy biskupi, odwiedzą drogie 
dla chrześcijan miejsca. W dniach 
2 i 4 marca w rzymskim kościele 
św. Ignacego odbędą się koncer­
ty chóru młodzieży Archikatedry

Wileńskiej oraz chóru wileńskiego 
kościoła Wszystkich Świętych.

Głównym dniem pielgrzymki 
będzie 4 Marca - święto patrona 
Litwy św. Kazimierza. W rzymskiej 
bazylice św. Piotra Mszę św. cele­
brować będą biskupi i księża z Li­
twy. Odbędzie się nabożeństwo za 
Litwę, wznoszenie modłów o bło­
gosławieństwo boże w nowym ty­
siącleciu. Po Mszy św. papież Jan 
Paweł II specjalną audiencję prze­
znaczy litewskim pielgrzymom.

W jubileuszowym dla Litwy 
dniu - Święcie 4 Marca - wezmą 
udział prezydent Republiki Litew­
skiej Yaldas Adamkus, ambasador 
Litwy w Stolicy Apostolskiej Ka- 
zys Lozoraitis, ambasador Litwy 
we Włoszech Romanas Podagelis, 
przewodniczący Wspólnoty Litwi­
nów Świata Yytautas Kamantas.

(ELTA)

Od poniedziałku do piątku 
w godz. 18.20 i 21.00 tylko na
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Wiadomości w języku polskim 
Oprócz tego - reportaże okolicznościowe 
z życia Polaków Wilna i Wileńszczyzny, 
rozmowy z interesującymi ludźmi

Fot. Marian PaluszkiewiczZdjęcie na pamiątkę na tle charakterystycznego ogona
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Królewicz jest dla Litwy postacią nadzwyczajną

ŚW. Kazimierz i ocalone „Hymny”
W panteonie świętych króle­

wicz Kazimierz jest dla Litwy po­
stacią nadzwyczajną, bo to patron 
kraju. A jednocześnie - za spra­
wą wileńskich „Kaziuków”- naj­
barwniejszy patron w ogóle.

Nasz krajan Józef Dylkiewicz w 
wierszu „Wileńskie kiermasze” tak 
pisał:

Trzy były co roku kiermasze, 
pamiętam: 

pierwszy, najgłośniejszy — w 
Kaziukowe święto, 

drugi — na świętego Piotra i
Pawła, na płacu, 

gdzie „ Regina Pacis funda 
nos in pace." 

Trzeci, bardziej skromny — na 
świętego Jana, 

Na którym wyłącznie zioła 
sprzedawano.

Zachwycali się, zaklęli w stro­
fy wileńskie „Kaziuki” i patrona 
Witold Hulewicz, Kazimiera Iłłako- 
wiczówna, Czesław Miłosz... Naj­
przedniejszych literatów fascyno­
wał królewicz Kazimierz, był im 
źródłem twórczego natchnienia.

A co wniósł do literatury sam 
królewicz? Ano wniósł. Dowie­
dziano się o tym po jego śmierci, 
choć tamte wydarzenie dziś i zo­
stało zapomniane.

... Królewicz zszedł z ziemskie­
go padołu 4 marca 1484 roku. Skru­
pulatni historycy obliczyli, że miał 
wówczas lat 20, pięć miesięcy i 1 
dzień. Piszą też, że”był wzrostu 
średniego, włosów ciemnych, czar­
niawych oczu, nosa równego, twa­
rzy nadobnej i kształtnej, a cała 
postać w pięknych formach wyra­
żała powagę, godność i świętobli- 
wość”. W 1521 r. papież Leon X 
zaliczył królewicza w poczet świę­
tych. Ale jako że w Rzymie pano­
wała zaraza, zmarł biskup Erazm 
Ciołek i zginęło wraz z nim pismo 
papieskie. Dopiero Sykstus V 
wznowić polecił akt kanonizacyj­
ny i w osobnym piśmie polecił uro­
czystość nowego patrona w całym 
Królestwie i Wielkim Księstwie Li­
tewskim i we wszystkich im pod­
władnych ziemiach obchodzić 4 
marca. W 1604 roku papież ogłosił 
królewicza świętym.

Najstarszy bodajże portret św. 
Kazimierza znajduje się w Wileń­
skiej Katedrze. Pod sarkofagiem ze 

szczątkami królewicza umieszczo­
no obraz przedstawiający trójręcz- 
nego świętego. Jest namalowany 
na cienkiej desce. W1838 roku pod 
srebrną blachą sukienki odkryto 
napis, który świadczy o tym, że 
namalowano go około 1521 roku, 
niezadługo po tym, gdy Leon X 
zaliczył królewicza w poczet świę­
tych. A tak fascynująca trzecia 
ręka na obrazie? Ponoć malarz 
chciał poprawić drugą rękę i na­
malował jeszcze jedną. Ale gdy 
chciał zamalować niepotrzebną, 
nie mógł tego uczynić, bo ta raz za 
razem odsłaniała się spod farby. 
Tak i pozostał królewicz trójrękim.

16 sierpnia 1604 roku, po uro­
czystościach kanonizacyjnych w 
Wilnie, członkowie Kapituły Wi­
leńskiej publicznie dokonali otwar­
cia grobu świętego. Byli zdumie­
ni, bo po 120 latach ujrzeli dosko­
nale zachowane zwłoki, co uzna­
no za cud. Jednocześnie ze zdu­
mieniem obecni ujrzeli na piersiach 
królewicza na czerwonej jedwab­
nej szacie zwinięty tekst łaciński, 
a w nim hymn „Omni die dic. Ma- 
riae” („Hymn do Najświętszej Ma­
ryi Panny”). Było to odkrycie nie­
zwykłych, wzniosłych i pięknych 
wierszy. Ponieważ manuskrypt 
znaleziono na piersiach królewicza, 
powstało mniemanie, że autorem 
wierszy jest sam św. Kazimierz.

Oto początek „Hymnu” w tłu­
maczeniu księdza A. Lipnickiego:

I

Z pobożnością
I miłością
Chwał, o duszo, Maryję;
Cześć jej świątkom
Cześć pamiątkom
Co dzień w niebo niech bije.

u
Wiarą zgłębiaj
I uwielbiaj
Cud nadludzkiej godności:
Z dziewic grona 
Wywyższona 
Matka Boga światłości.

Cały hymn zawiera 62 fragmen­
ty tekstu łacińskiego.

Wydarzenie z odnalezieniem 
„Hymnu” w trumnie św. królewi­
cza Kazimierza do głębi poruszyło 

serca ludu. W wydanej na począt­
ku osiemnastego wieku księdze 
zatytułowanej „Cel in caelo Bogo- 
boynego na ziemi życia...” znaj­
dującej się w Bibliotece Narodo­
wej Litwy, pleban Piotr Markow­
ski tak z przejęciem pisał:

„...najchwalebniejszą ze 
wszystkich MARYĄ Pannę, Kró­
lową Niebieską przedziwne wy- 
chwalaiące wieloliczne wiersze od 
KAZIMIERZA S. napisane pozo­
stały, które lubo, z rozkazu iego, z 
nim pogrzebane były, iednak iako 
samo Święte Ciało, tak i wiersiki 
iego, ku Matce Boskiey wyraźaią; 
wyrażaiąc zaś wszystkich innych 
ludzi nauczaią, iako też Samą 
MATKĘ CHRYSTUSOWĄ ko­
chać, ratunku iey wzywać, y wy­
chwalać małą”.

Jak pisze ks. A. Lipnicki, opi­
nia o tym, że autorem „Hymnu” 
jest św. Kazimierz, przetrwała trzy­
sta lat. Dopiero Aleksander Prze- 
ździecki w swej książce „Modlitwa 
św. Kazimierza Jagiellończyka na 
Najświętszej Panny” wydanej w 
Krakowie w 1867 r. wysnuł przy­
puszczenie, że nie ma pewnych 
dowodów, iż św. Kazimierz jest 
autorem „Hymnu”. Badacz przy­
puszczał (tylko przypuszczał, ale 
nie twierdził), że być może napisał 
go święty Bernard, który żył w XII 
stuleciu... Jakby nie było w rze­
czywistości - konstatuje ks. Mar­
kowski - hymn „Omni die dic. 
Mariae” nic nie traci na świetno­
ści, jaką mu pamięć św. Kazimierza 
nadała, jeśliby go święty młodzian 
nie sam ułożył, lecz w zapomnia­
nych rękopisach XX wieku ku co­
dziennej modlitwie do Najświętszej 
Panny wybrał”. Dodajmy - ale na 
pewno ocalił te piękne strofy dla 
potomności.

Na koniec przytoczmy jeszcze 
jeden fragment „Hymnu”, odnale­
ziony przy świętym królewiczu 
Kazimierzu w Wileńskiej Katedrze:

in

Wołaj do Niej, 
Niechaj z toni 
Nas grzechowej ratuje;
Mocą Boską
Złość czartowską
Niech przed nami krępuje.
Myśłą zgłębiaj itd.

Józef Szostakowski

W Polskiej Galerii Artystycznej “Znad Wilii”

Tadeusza Popławskiego 
spojrzenie na świat

Dyrektorka PGA “Znad Wilii” 
Wanda Mieczkowska poinformowa­
ła redakcję, że wczoraj nastąpiło 
otwarcie wystawy malarstwa szta­
lugowego Tadeusza Popławskiego.

Artysta urodził się w 1962 roku, 
mieszka i pracuje w Wilnie. W 1980 
r. ukończył Wileńską Szkołę Średnią 
nr 11 (obecnie Adama Mickiewicza). 
Jest absolwentem Litewskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych (rok 1991).

Nagrody z Chicago
Rokrocznie w Chicago odbywa 

się zakrojona na wielką skalę 
fotograficzna prezentacja, na któ­
rej swe prace wystawiają Litwini, 
fotograficy, mieszkający na róż­
nych kontynentach.

Organizatorem i kuratorem tego 
pokazu jest u nas Algimantas Ka- 
zys, który jednocześnie pisze tek­
sty. Ostatni pokaz był kolejno 28 i 
przebiegał pod dewizą “Dzieciń­
stwo. Wiosna. Poranek”, a tego­
roczny, który przewidziany jest na 
późną jesień, będzie miał jako te­
mat “Młodość. Lato. Południe”.

5 marca - Dzień „Kuriera Wileńskiego” w Landwarowie

Śpiewaj razem z nami 
„Gdzie piosenka, 

tam zgada i radość”

Zespół rodziny Żejmów zaprasza na koncert 
do Domu Parafialnego w Landwarowie 

w dniu 5 marca br. o godz. 11.30. 
Jednocześnie odbędzie się spotkanie 

z dziennikarzami „Kuriera Wileńskiego”. 
Bilety do nabycia bezpośrednio przed koncertem.

♦

Jego wystawy malarstwa czynne 
były w Wileńskim Uniwersytecie 
Technicznym, Instytucie Pedago­
gicznym w Szawlach, w Berlinie. 
Uczestniczył w pokazach zbioro­
wych w Polsce oraz w wileńskiej 
galerii “Freskos”.

Prace Tadeusza Popławskiego 
są w zbiorach prywatnych na Litwie 
i zagranicą.

Inf. wł.

Tradycyjnie typowani są też 
laureaci. Nagrody przyznaje Litew­
ski Fundusz Budrysa, którego zało­
życielką i przewodniczącą jest dr 
MildaBudriene.

Na ostatni pokaz zgłoszono pra­
ce 31 autorów. Pierwsza nagrodę 
przyznano wilniance Vetre Anta- 
navićiute. Drugą - Algisowi Ja- 
kśtasowi z Nowych Święcian, trze­
cią- mieszkance Poniewieża Marii 
Śi Icikaite - Ćićiukiene. W grupie mło­
docianych pierwszeństwo przyzna­
no Normante Ribokaite z Dusiat.

Rimantas Sinkunas

♦

Kronika kryminalna
Departament Policji MSW RL podaje: 29 lutego br. w kraju zano­

towano 187 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 11 obrażeń ciała, 8 chu­
ligańskich ekscesów, 5 rabunków, 161 kradzieży. Skradziono 18 
samochodów, znaleziono - 4.

Zanotowano 10 wypadków drogowych i 3 pożary. Znaleziono zwło­
ki 4 osób. Zatrzymano 32 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Bi
MM

Zabójstwo
29 lutego około godz. 7 na po­

dwórzu domu we wsi Antakśćiai 
(rejon malacki) mężczyzna napadł 
na J. N. (ur. 1930 r.) i B. N. (ur. 1936 
r.) i pobił ich. Napastnik zrabował z 
domu małżonków 50 litów, piłę ben­
zynową, telewizor, aparat telefo­
niczny i odjechał samochodem. J. 
N. na skutek doznanych obrażeń 
zmarł na miejscu, jego żonę z obra­
żeniami głowy odwieziono do szpi­
tala. Trwa dochodzenie.

Zgłodniały złodziej
Jak poinformowała wileńska 

policja ochrony, 29 lutego o godz. 
0.20 otrzymano informację o włama­
niu do stołówki “Banga” przy al. 
Savanorią. Na miejsce wypadku po­
licja przybyła po upływie 3,5 minut. 
Po sprawdzeniu spostrzeżono wy­
ważone drzwi. Funkcjonariusze za­
blokowali budynek i rozpoczęli prze­
szukiwanie wnętrza. Niedoszłego 
złodziejaszka-Józefa Wrublewskie- 
go (ur. 1979 r.) - znaleziono w ubika­
cji. Mężczyzna okazał się bezdom­
nym i swoje włamanie się tłumaczył 
tym, że był głodny i chciał coś zjeść. 
Zatrzymanego w kajdankach odwie­
ziono do komisariatu policji nr 2.

Nie spodobała się...
29 lutego o godz. 16.25 do wi­

leńskiego szpitala przywieziono A. 
G. (ur. 1988 r.) z obrażeniami brzu­
cha. Dziewczynka powiedziała, że 
w szkole im. Daukśy na Antokolu 
kopnął ją w brzuch kolega z klasy. 
Trwa dochodzenie.

Rabunki
29 lutego około godz.l do 

domu A. B. (ur. 1920 r.) we wsi 
Daugirdai (rejon mariampolski) 
weszli 2 zamaskowani osobnicy, 
związali gospodynię i zrabowali 
300 litów oraz artykuły spożywcze.

•kifk

29 lutego o godz. 16 do komi­
sariatu policji rejonu trockiego 
zgłosił się S. S. (ur. 1954 r.) i zawia­
domił, że ostatnio do domu jego 
ojca J. K. (ur. 1918 r.) we wsi Ga- 
laverkniai wdarli się 2 zamasko­
wani osobnicy, związali starusz­
ka i zrabowali 300 litów. J. K. 
umieszczono w szpitalu.

Zdesperowani

29 lutego w areszcie komisa­
riatu policji rejonu ignalińskiego 
zatrzymany L. J. (ur. 1930 r.) ogło­
sił strajk głodowy.

Tegoż dnia w pokoju zatrzy­
mań komisariatu policji rejonu ko- 
szedarskiego powiesił się zatrzy­
many, nietrzeźwy, V. D. Mężczy­
zna był podejrzewany, że 27 lute­
go dokonał rabunku.

Przygotowała 
Irena Bakunowicz

Uniwersytet Jagielłoń- 
ski obchodzi w 2000 roku 
600-lecie odnowienia Aka­
demii Krakowskiej przez 
króla Władysława Jagiełłę 
i z tej okazji organizuje 
zjazd absołwentów UJ w 
Krakowie 29 września - 1 
października 2000 roku.

Zainteresowanych 
udziałem prosimy zwracać 
się o błiższe informacje do 
UNIYERSITAS STUDIO-
7??7A/ POLONA VILNEN-
SIS w Wiłnie, uł. Aguonit 
22, teł. 33 03 06.



KURIERA
WILEŃSKICzwartek, 2 marca 2000 r.

PREZENTACJA
Historyczne wydarzenie w Połukniu

5

Święto Pani Barbary
Przed salę wyszła uczennica i 

spokojnie, bez pośpiechu, pięknie 
i wyraźnie zadeklamowała wiersz 
ii''Zimowy poranek”. Za nią jej ko­
lega. Zapalili w auli świece i za­
prosili na specjalnie urządzone 
miejsce na scenie autorkę. Tak 
oto skromnie, a uroczyście roz­
począł się wieczór twórczości po­
etki ludowej Barbary Sidorowicz.

Siła poezji iudowej

Ubiegłej niedzieli w połukniań- 
skiej szkole świętowano narodzi­
ny dwóch nowych książek “Życio- 
pisanie” i “Zapisane sercem”. “Li­
teratura ludowa sięga najgłębiej i 
najszerzej, bo wychodzi z potrzeby 
serca dawania i brania” - powiedział 
poeta Jan Leończuk, członek zarzą­
du Podlaskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia “Wspólnota Polska”, 
który był inicjatorem akcji wydania 
poezji ludowej Wileńszczyzny. 
“Doszliśmy do wniosku, że poezja, 
która nie weszła do obiegu profe­
sjonalnego, ginie i jest duża potrze­
ba, żeby ją zatrzymać w naszej pa­
mięci, a więc forma jej wydawania 
wydaje nam się słuszna” - powie­
działa dla “Kuriera” Maria Rzesz- 
ko, prezes Podlaskiego Oddziału 
Stowarzyszenia “Wspólnota Pol­
ska”. W ciągu niespełna trzech mie­
sięcy zostały wydane dwie książki, 
które opracowali Jan Leończuk i 
Henryk Mażul. H. Mażul wyraził 
swoje uznanie Pani Barbarze, której 
twórczość nie poszła “sobie, mu­
zom, a szufladom”. “Słowo pisane 
ma to do siebie, że zostanie na wieki 
w szafach, bibliotekach, archiwach 
- powiedział Ryszard Maciej kianiec, 
prezes ZPL, dziękując poetce za 

wychowanie i rozwój mądrego, kul­
turalnego społeczeństwa lokalnego. 
- Buduje się tu piękna połukniańska 
Ojczyzna”. Jan Zacharzewski, dyrek­
tor szkoły w Połukniu, wydanie po 
raz pierwszy dwóch książek w tych 
stronach, określił jako wydarzenie 
historyczne.

Na ustach wszystkich

Na spotkanie z Panią Basią, bo 
tak najczęściej zwracają się do niej 
ludzie, przybyło wielu gości, znajo­
mych, przyjaciół i, oczywiście, ro­
dzina. Tego dnia recytowano i śpie­
wano wyłącznie utwory Barbary 
Sidorowicz. “Troczanie” wraz z pre­
zesem koła ZPL w Trokach Tade­
uszem Tuczkowskim zaśpiewali “Po­
lonez trocki”, który, jak powiedzieli, 
powoli staje się hymnem krainy troc­
kiej. Rodzinny zespół Saszenków z 
Rudziszek był nieprześcigniony w 
wykonaniu utworów Pani Basi. 
Niejedną piosenkę do słów poetki i 
z muzyką Włodzimierza Saszenki 
śpiewają zespoły całej ziemi troc­
kiej. Najbardziej wyrazisty popis 
twórczości pani Sidorowicz dali 
oczywiście rodzinni “Połuknianie”. 
Piosenkę o Połukniu, do której mu­
zykę napisał Stanisław Szczygło, 
wiemy pracownik i działacz na rzecz 
kultury swojej małej Ojczyzny, nu­
ciła cała sala.

Każdy by chciał
W ubiegłym roku “Grzegorza- 

nie” świętowali swoje 10-lecie i 
Pani Barbara złożyła im w prezen­
cie wiersz “Miasto barwnych 
snów”. Uzdolniony muzyk i kie­
rownik zespołu Eugeniusz Barkow-

, !■

-t’
■}l\ J

j

K-

Fot. Bronisława Kondratowicz
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Pani Basia w rodzinnym gronie

ski skomponował śliczną muzykę i 
teraz nie tylko zespół jest dumny z 
piosenki o rodzinnym mieście. Kie­
dy składano życzenia z Rykont, 
padło niedwuznaczne zaproszenie: 
“Bo Rykonty też są niezmiernie 
piękne”. Prezes Podlaskiego Od- "policzkach i tłumiły słowa przyja-
działu, wręczając okazały bukiet 
róż, także delikatnie napomknęła, 
że w przyszłym roku oddział bę­
dzie obchodził swoje 10-lecie.

Pozdrowienia, 
pozdrowienia...

Kwiaty i słowa uznania złożyli powiedziała najstarsza wnuczka.
starosta gminy Połuknie Witold 
Trombaczyk, prezes AWPL w rejo- tylko Pani Basi, ale też wszystkim,
nie trockim Henryk Jankowski, dy­
rektor szkoły w Szklarach Jarosław 
Narkiewicz. “Nie mogłam dzisiaj tu 

nie przyjechać” - powiedziała Alina 
Worotyńska, siostra Sławomira Wo- 
rotyńskiego i wierna przyjaciółka z 
lat szkolnych. Pozdrowienia nade­
słało rejonowe literackie stowarzy­
szenie “Aukuras”. Łzy płynęły po 

ciółki życia Wandy Leonowicz, któ­
rą Pani Basia nazwała “skarbnicą 
polskich piosenek”. Alina Kamile- 
wicz, prezes Koła ZPL w Połukniu 
wyraziła wdzięczność za stałą po­
moc i rady w pracy Koła.

“Tylko sześć osób na świecie 
wie, jak wspaniałąjesteś Babcią” -

Wzruszenie zatamowało oddech nie 

którzy słuchali wiersza, jaki ułożyła 
dla Babci. “To była dla mnie tajem­
nica. Wiedziałam, że umie powie­

dzieć, ale, że potrafi ułożyć taki 
wiersz - nie” - mówiła Barbara Sido­
rowicz zaraz po zakończeniu pięk­
nego święta, jeszcze cała wzruszo­
na, rozczulona i szczęśliwa.

Związani ze sohą

“Kiedy mistrz tchnie w słowo 
duszę, kiedy potem nutkami, przy 
pomocy wykonawców, uleci to 
słowo w przestworza i zwoła do 
siebie słuchaczy - wtedy życzenie 
się spełnia. Wszyscy jesteśmy ze 
sobą związani. Nie ma tu obcych, 
tylko sami swoi i wszystkim nam 
się należy “Sto lat” - tak Pani Bar­
bara zakończyła dzień, który stał 
się historycznym dla małej Ojczy­
zny połukniańskiej.

Danuta Kamiłewicz
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2000 rok - rok 650 urodzin Witolda, Wielkiego Księcia Litewskiego

Symboliczna droga
Trocki Historyczny Park Na­

rodowy jesienią 1998 roku roz­
począł realizację projektu “Dro­
ga Witolda Wielkiego”. Przewi­
duje on ustawienie 9 rzeźb mię­
dzy TŁokami i Starymi Trokami - 
miasteczkiem, w którym Witold 
urodził się. Trocki Historyczny 
Park Narodowy ułożył ten pro­
gram z nadzieją utrwalenia histo­
rii i umożliwienia poznania jej nie 
tylko obywatelom Litwy, ale też 
innych krajów.

Ucieczka do Egiptu autorstwa Neri- 
jusa Kavaliauskasa

Pieta - symbol zamordowanego 
Kiejstuta, ojca księcia Witolda, w 
Narezkach

Poparcie rządu

W roku 1998 ustawiono i wy­
święcono dwie pierwsze rzeźby; Św. 
Jerzego, patrona rycerzy i Najświęt­
szej Marii Panny z Dzieciątkiem, usta- 
wioną27 października, w dzień śmier­
ci Witolda, na górze zamkowej, gdzie 
się urodził. Rzeźby wykonał Bruno 
Margevićius, rzeźbiarz z Elektren.

Projekt symbolicznej drogi Wiel­
kiego Księcia Litewskiego finansu­
je rząd. Jedna rzeźba kosztuje pań­

stwo 3000 Lt. oraz 2000 Lt. cokół, 
na którym jest ustawiana. Idea usta­
wienia rzeźby na cokole została 
wzięta z czasów średniowiecza. 
Realizacja projektu miała być zakoń­
czona już w roku ubiegłym, ale za­
brakło pieniędzy. Dyrektor Trockie­
go Historycznego Parku Narodo­
wego, Gintaras Abaravićius, jest 
zdania, że zakończenie projektu w 
tym roku będzie nawet jakby sym­
boliczne, gdyż zbiegnie się z datą 
650 rocznicy urodzin Witolda.

Biruta i Kiejstut dłuta AlglrdasaVaiśno- ■ kiedy to książę osiedlił w starotroc- 
kim zamku zaproszonych przezrasa przed wjazdem do Starych Trok

Rzeźba i jej symbol

W roku ubiegłym na symbo­
licznej drodze ustawiono 4 rzeźby: 
Św. Kazimierza, który trzyma w rę­
kach miecz i kościół. Symbolizuje 
ona Witolda jako obrońcę i chrzci­
ciela Litwy. Autorem jest twórca 
ludowy Andrius Lik z Birsztan 
(BirStonas). Pietę, Najświętszą 
Marię z umarłym Chrystusem na 
rękach, która jest symbolem zamor­
dowanego w 1382 roku Kiejstuta, 
wykonał Bruno Margevićius. Rzeź­
ba Biruty i Kiejstuta, rodziców 
Księcia, symbolizująca ogień i ko­
ronę, została wykonana przez Al- 
girdasa Vaiśnorasa z Kowna, wy­
chowanka szkoły sztuk pięknych 
im. Stepasa Żukasa. Kolejny po­
mnik pod nazwą “Ucieczka do Egip­
tu” ma przypominać rok 1396, kie­
dy do Trok zostali sprowadzeni i 
osiedleni Tatarzy i Karaimi. Autor­
stwa Nerijusa Kavaliauskasa, ab­
solwenta Wileńskiej Akademii 
Sztuk Pięknych.

Zakończenie projektu

W roku bieżącym planowane 
jest ustawienie jeszcze 3 rzeźb, któ­
re majązakończyć projekt “Drogi 
Witolda Wielkiego”. Święty Bene­
dykt będzie symbolizował rok 1405, 

niego Benedyktynów z Tyńca koło 
Krakowa. W ręku święty będzie 
trzymał obraz Matki Jezusa, który, 
według legendy, Witold podaro­
wał kościołowi w Starych Trokach, 
wybudowanemu właśnie dla Be­
nedyktynów. Obraz od razu zasły­
nął jako cudowny. Kolejne dwie 
rzeźby będą przedstawiały Chry­
stusa frasobliwego i Chrystusa 
zmartwychwstałego z chorągwią.

Pomysł warty realizacji

Mieszkaniec Starych Trok Vla- 
das Kasparavićius zaproponował 
autorom projektu “Droga Witolda 
Wielkiego”, aby powtórzyć szlak 
wodny Witolda, który w XIX wie­
ku opisał Eustachy Tyszkiewicz w 
swojej książce “Brzegami Wilii”. 
Ustawione na tratwie 3 pozostałe 
rzeźby miałyby popłynąć z Nowej 
Wilejki Wilenkądo Wilii przez Kier- 
nowo (Kemave) do Kowna. Z 
Kowna miałyby być przywiezione 
do Trok i ustawione na symbolicz­
nej drodze Witolda. Gintaras Aba- 
ravićius, dyrektor Trockiego Hi­
storycznego Parku Narodowego 
nie jest jeszcze pewien, czy uda się 
zrealizować tę myśl, ale obiecał, że 
dołoży wszelkich starań, aby tak 
wspaniały i piękny pomysł został 
urzeczywistniony.

Danuta Kamiłewicz 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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Abiturienci szkół polskich wolą zdawać maturę
z języka angielskiego niż z ojczystego

Czyżby o to chodziło 
klerkom?

Do połowy lutego abitu- jako obcy będzie składany obok
rienci musiełl się zdecydować, 
jakie będą w tym roku zdawać 
egzaminy maturalne.

niemieckiego i angielskiego.
Jak poinformowała “Kurier” 

zastępca kierownika wydziału
Obowiązkowym tegorocznym oświaty rejonu wileńskiego Zofia

państwowym egzaminem jest ję­
zyk litewski, pozostałe cztery pań­
stwowe - do wyboru. Język ojczy­
sty - również do wyboru. Zgodnie

Ryżowa, spośród 649 tegorocz­
nych abiturientów rejonu, w tej 
liczbie szkół rolniczych w Wojda- 
tach i Bukiszkach, 603 będzie skła-

z informacją, uzyskaną z wielu dało egzamin z języka obcego. Na-
szkół polskich Wilna oraz rejonów 
wileńskiego i solecznickiego wy­
nika, że największą popularnością 
(po obowiązkowym z litewskiego) 
cieszą się języki obce.

Tryb dobry dla miasta
Kierownik wydziału oświaty re­

jonu solecznickiego Antoni Jan­
kowski uważa, że takiego zagmatwa­
nia w egzaminach, jakie propono-

tomiast polski, ustny i pisemny, 
spośród 321 abiturientów klas pol­
skich będzie składało 268. Pro­
centowo stanowi to więcej niż w 
szkołach wileńskich. Dużym po­
wodzeniem w rejonie cieszy się 
matematyka oraz historia.

Skorzystali
Zgodnie z powyższym wynika, 

że wielu abiturientów szkół pol-
wane są w tym roku, jeszcze nie _ skich chętnie skorzystało z obo-
było. Jeśli mają być spełnione wy­
mogi ministerstwa, w rejonie ma 
być utworzonych blisko setki cen­
trów, gdzie w sposób scentralizo­
wany mają abiturienci składać eg­
zaminy. Bardzo możliwe, że abitu-

wiązującego w tym roku trybu 
składania matury, kiedy to język 
ojczysty nie jest egzaminem obo­
wiązkowym. W “piątce” spośród 
18 abiturientów język polski bę­
dzie składało zaledwie 7 osób i to

Rodzina • Oświata • Wychowanie
Dodatek do „Kuriera Wileńskiego”

Najlepsi recytatorzy wileńscy - gośćmi uroczystości „Nagroda Prezydenta 95

Z KRESAMI w chwilach najmilszych
T 9
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rientoni z Koleśnik trzeba będzie tylko ustny, natomiast angielski Nggrodzeni razem z recytatorami ze szkół witeńskich - tzabeta Półtorak i Piotr Damutewicz oraz Romuałd 
jechac do Turgiel 1 odwrotnie, a to ‘-----“ -----
przecież spore odległości bez bez­
pośredniego połączenia autobuso­
wego. Pan Jankowski jest zdania, że 
podobny tryb egzaminów matural­
nych być może dobry jest dla szkół 
miejskich, ale zupełnie nie odpo­
wiada rozlegle usytuowanym szko­
łom Wileńszczyzny.

Języki obce, matematyka 
I historia

Julia Adamoniene, st. specja­
lista wydziału oświaty rejonu so­
lecznickiego powiedziała, że spo- 

- śród 112 abiturientów klas pol­
skich 71 będzie pisało wypraco­
wanie z języka ojczystego i 32 bę­
dzie odpowiadało ustnie. Nato­
miast spośród 164 abiturientów 
klas rosyjskich z języka ojczyste­
go do matury przystąpi 121 - pi-

16, matematykę - 17, W szkole im.
J. I. Kraszewskiego zaledwie 10 
abiturientów będzie pisało wypra­
cowanie z polskiego i 5 zadekla­
rowało się do egzaminu ustnego.

Jan Dowgiało, dyrektor “syro- 
komlówki” nie jest zadowolony z 
tego, że egzamin z języka ojczy­
stego w jego szkole wybrało zale­
dwie 11 abiturientów przy tym, w 
odróżnieniu od “piątki”, tylko pi­
semny. Wyjdzie w tym roku z “sy- 
rokomlówki” w świat dorosły 69 
dziewcząt i chłopców. Natomiast 
wszyscy będą składali maturę z ję­
zyków obcych. Uważa on, że taki 
stosunek władz oświatowych Li­
twy do statusu języka ojczystego 
w szkołach mniejszości narodo­
wych, jaki zaistniał w ciągu ostat­
nich dwu lat, rodzi zniechęcenie 
również części nauczycieli, nie

semny i 17 - ustny. We wszystkich mówiąc już o uczniach.
trzech pionach (polskim, rosyj­
skim i litewskim) maturę składa 
338 abiturientów. Największym

Czyżby o to chodziło naszym 
klerkom od oświaty, gdy podejmo­
wali taką pomniejszającą wartość

Ławrynowicz i Agata Meitute

Co roku Prezydent Miasta 
Białystok wręcza premie Bia- 
lostoczanom, którzy wyróżni­
li się poprzez działalność kul­
turalną. Po wielu latach odda­
nej pracy i trudu na polu te­
atralnym taką nagrodę przy­
znano ostatnio m. in. pani Iza­
beli Półtorak i panu Piotrowi 
Damułewiczowi, wiernym i 
oddanym opiekunom konkur­
su recytatorskiego KRESY.

Konkurs rozpisano już przed 
ośmioma laty i pomyślnie jest 
kontynuowany do tej pory. 
Wkład odznaczonych w organi­
zowaniu KRESÓW jest nie­
zmiernie wielki. To dzięki nim 
młodzież polska, zamieszkują­
ca głównie tereny byłego ZSRR, 
zbliża bardziej z poezją narodu i

odczuwa wyraźną chęć dzielenia 
się jej pięknem drogą recytacji.

W grudniu ubiegłego roku 
świetnie spisali się uczestnicy 
z Litwy. W finale konkursu re­
cytatorskiego wystąpili” Elżbieta 
Kuzborska ze Szkoły Średniej 
im. W. Syrokomli (II miejsce). 
Tomasz Sinicki z Gimnazjum im. 
A. Mickiewicza (I miejsce), Ro­
muald Ławrynowicz ze Szkoły 
Średniej im. Jana Pawła II (na­
groda za najlepszą interpretację 
utworu A. Mickiewicza) i Agata 
Meilute z Gimnazjum im. A. 
Mickiewicza (Grand Prix).

Na tegoroczną białostocką

Fot. archiwum

że instruktorkę panią Ludmiłę 
Siekacką. Cieszy nas bardzo to, 
że zapał i oddanie artystyczno- 
społecznej działalności organiza­
torów KRESÓW zostały doce­
nione.

Impreza odbyła się w Siedzi­
bie Podlaskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Wspólnota Polska. 
Zgromadziło się wielu przyja­
ciół pani Izabeli Półtorak i pana 
Piotra Damulewicza. Z tej oka­
zji my, uczniowie wileńscy, re­
cytowaliśmy wiersze. W imieniu 
własnym i uczestników tej uro­
czystości jeszcze raz składam 
serdeczne gratulacje naszym na-

powodzeniem cieszą się języki języka ojczystego decyzję? Niedaw-
obce - angielski, niemiecki i ro­
syjski. W obu poziomach - A i B - 
wszystkich trzech języków do eg­
zaminów tych przystąpi... 448 abi­
turientów, czyli więcej niż jest w 
rzeczy samej. W wielu szkołach, 
również miejskich, język rosyjski

no wypowiedziane w Polsce zapew­
nienia przewodniczącego Sejmu 
pana Landsbergisa, że w sprawie 
matury z języka polskiego mają de­
cydować wspólnoty szkół polskich, 
jest niczym innym, jak demagogią.

Krystyna Adamowicz

Szczodre dary dia Kamionki
Za pośrednictwem redakcji 

Kuriera Wileńskiego” chcieii-
byśmy podziękować księdzu pro­
boszczowi Józefowi Aszkielowi- 
czowi, który zawsze ma dla nas 
czas, dyrektorowi Stanisławowi 
Jutkiewiczowi oraz rodzicom, 
uczniom Szkoły Podstawowej nr 
5 imienia Alfreda Wierusz-Ko- 
walskiego w Suwałkach, pani dy­
rektor Elżbiecie Duszyńskiej, ra­
dzie pedagogicznej, rodzicom i 
uczniom Szkoły Podstawowej nr 
27 im. Stefana Czarnieckiego w 
Poznaniu. Wspomnienia o obcho­
dach Święta Bożego Narodzenia 
są nadal w naszej pamięci żywe.

Święty Mikcdaj tym razem był 
bardzo szczodry. Sponsorowany 
przez księdza proboszcza parafii 
kamieńskiej, a także ks. Józefa Asz- 
kiełowicza oraz przyjazne i bardzo

nam życzliwe dwie szkoły z Polski, 
hojnie obdarował wszystkich 
uczniów prezentami. Maskotki, 
przytulanki, pisaki, tornistry, piłki, 
uniformy sportowe i wiele innych 
rzeczy, jakże potrzebnych i miłych, 
powędrowało do domów w Ka­
mionce, Obałach, Słobodzie. Świę­
ty Mikołaj tym razem nieco zmie­
nił swe zwyczaje i po dzieciakach... 
przyszła kolej na dorosłych. Z przy­
jemnością odbieraliśmy nowiuteń­
kie płaszcze, dziwiąc się, że i o nas 
ktoś jeszcze pamięta.

Z pewnością ziarno dobroci, 
miłości i współczucia, zasiane w 
ten wieczór do gleby w Kamionce, 
obficie zakiełkuje i da ładne plony.

Galina Marynowska 
przewodnicząca rady szkoły, 

Leonarda Stanćikiene 
dyrektor szkoły

uroczystość wręczenia nagród , grodzonym przyjaciołom.
dla pani Izy i pana Piotra zapro- Agata Meilute
szono nas: Romualda Ławryno- abiturientka Gimnazjum
wieża oraz niżej podpisaną, a tak- jm. A. Mickiewicza

IV Festiwal Teatrów Szkolnych Wilno 2000

Stowarzyszenie Nauczycieli Szkól
Polskich na Litwie „Macierz Szkolnan

Towarzystwo Miłośników Teatrów Szkolnych 
organizuje IV Festiwal Teatrów Szkolnych przy 
współpracy z Podlaskim Oddziałem Stowarzysze­
nia „Wspólnota Polska” w Białymstoku, ze Szkołą 
Średnią im. Wł. Syrokomli w Wilnie.

Sponsorzy;
Departament Mniejszości Narodowych i Wy­

chodźstwa przy rządzie RL
Konsulat Generalny w Wilnie
Stowarzyszenie „Wspólnota Polska”
Podlaski Oddział Stowarzyszenia „Wspólnota 

Polska”
* Festiwal Teatrów Szkolnych jest imprezą

otwartą dla szkolnych zespołów teatralnych oraz 
zespołów teatralnych przy domach kultury, zrze­
szających dzieci i młodzież polską Wilna i Wi- 
leńszczyzny.

* Warunkiem udziału w festiwalu jest przygo­
towanie przedstawienia i zgłoszenie zespołu w 
ustalonym terminie: do 20 marca.

Zgłoszenia po ustalonym terminie nie będą 
przyjmowane.

* Zgłoszenie zespołu odbywa się poprzez zło-
żenie karty uczestnika do siedziby ,KIacierzy Szkol­
nej” - ul. Paupio 26 tel. 60-01-84, 60-01-43.

* Zespoły teatralne występują w dwóch kate-
goriach wiekowych: 

I kategoria - klasy 1 -6 
II kategoria - klasy 7-12
* W dwóch planach:
1 - żywy plan
II - przedstawienie lalkowe
* Czas trwania spektaklu nie może przekraczać 

30 min. Dłuzsze przedstawienie reżyser skraca lub 
przedstawia urywek.

* Czas montowania dekoracji nie może prze-
kraczać 10 min.

Zespoły biorące udział po raz kolejny zobowią­
zane są do prezentacji nowego programu.

*
* * *

w przypadku otrzymania dużej ilości zgło-
szeń możliwe będzie przeprowadzenie eliminacji 
rejonowych.

* Kierownikom zespołów zapewniamy konsul-
tacje zawodowych instruktorów teatralnych w dzie­
dzinie:

- kultury mowy
- scenografii
- opracowania muzycznego
Zainteresowani zgłaszają się do „Macierzy 

Szkolnej” do 10 marca br.
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Sylwetki pedagogów szkoły średniej w Lazdynai -

Uśmiech na co dzień ■ ■■
Humor i cierpliwość - to wiel­

błądy, które mogą cię przewieźć 
przez każdą pustynię

Pilił Bosmans

Szkoda, że czasem spotyka­
my się w życiu z ludźmi skąpymi 
na uśmiech, zamkniętymi w sobie, 
w swoich myślach. Pomówmy tro­
chę o tym zwykłym codziennym 
uśmiechu, który mógłby rozjaśnić 
twarze naszych znajomych, przy­
jaciół, kolegów i koleżanek przy 
spotkaniu, w pracy. Moim zda­
niem, chyba najbardziej jest on 
potrzebny ludziom na stanowi­
sku: kierownikom, dyrektorom, wi­
cedyrektorom przy obcowaniu w 
pracy ze swoimi robotnikami, na­
uczycielami itd.

Obecnie pracuję w Wileń­
skiej Szkole Średniej w Lazdynai. 
I gdy przychodzę z rana do pra­
cy, również zawsze spotykam 
uśmiechniętą wicedyrektor panią 
Halinę Muraszkiną. Chociaż 
dzień jest trudny, dużo lekcji, jed­

nak to wszystko daje się o wiele 
łatwiej, gdy do klasy wchodzę z 
uśmiechem, z chęcią do pracy, co 
bezpośrednio udziela się uczniom. 
Wicedyrektor pani Halina Murasz- 
kina to doświadczony nauczyciel, 
matematyk, metodyk, ma ogrom­
ne doświadczenie w pracy peda­
gogicznej. W tej szkole pracuje od 
1974 roku. Wiele sił poświęca kon- 
solidacji klas polskich, których 
jest kuratorem. Stale dba o naukę 
i wychowanie uczniów.

Kółko dramatyczne, do któ­
rego chętnie uczęszczają ucznio­
wie klas polskich, w zeszłym roku 
zajęło 1 miejsce wśród szkół kraju, 
zawdzięczając kierowniczce pani 
Dianie Markiewicz. Uczniowie 
klas polskich współpracują z ko­
ściołem parafialnym pw. Jana Bo- 
sco. Młody i energiczny, kocha­
jący dzieci i młodzież ksiądz Ja- 
cćkPaszenda nie tylko ciekawie 
prowadzi lekcje religii, lecz też 
kształtuje, wzbogaca i rozwija 
światopogląd uczniów. W ze­

szłym roku uczniowie klas star­
szych wraz z księdzem Jackiem 
zwiedzili BCraków, Oświęcim, słyn­
ną kopalnię soli w Wieliczce, sto­
licę Polski - Warszawę.

Sympatyczną drugą wicedy- 
rektorkądo spraw pozalekcyjnych 
w szkole jest Vida Kisieliene, któ­
ra też zawsze uśmiecha się przy 
spotkaniu, jest przyjemną w ob­
cowaniu z nauczycielami. To do­
bry pedagog, wiele pomaga wy­
chowawcom klasowym w organi­
zacji różnych imprez pozalekcyj­
nych.

Z wielkim poczuciem odpo­
wiedzialności pracuje tu doświad­
czony pedagog, fizyk - metodyk, 
wicedyrektor pani Galina Błasz­
kiewicz, która ma pod opieką 
przedmioty przyrodnicze i odpo­
wiada też za żywienie uczniów. 
Zawsze poradzi, uważnie wysłu­
cha każdego dyrektor szkoły Fe­
liks Biczajew. Dobry pedagog i 
delikatny człowiek, pomaga całe­
mu gronu pedagogicznemu w roz­

strzyganiu tych trudnych - zadań 
nauczania i wychowania młodego 
pokolenia. Dyrektor troszczy się 
stale o bazę materialną szkoły. Każ­
dego roku są remontowane i od­
nawiane gabinety. Np., w tym roku 
urządzono dwie klasy komputero­
we, gabinet informacyjny - czytel­
nię wyposażony w nowoczesny 
sprzęt, co nauczycielom pomaga 
w przygotowaniu się i przeprowa­
dzeniu lekcji na wysokim poziomie.

W naszej szkole średniej na­
uka odbywa się od klas 1 do XII w 
języku polskim i rosyjskim.

Wszyscy jesteśmy jedną ro­
dziną, nie ma tu żadnych rozdżwię- 
ków na tle narodowościowym. 
Wieczory, wycieczki oraz imprezy 
pozalekcyjne odbywają się wspól­
nie: ciekawie i wesoło. Oprócz już 
wymienionych kółek, w szkole 
mamy kółko taneczne, plastyki, 
różne kółka sportowe. Szkoła pra­
cuje ze wzmocnionym nauczaniem 
języka litewskiego i plastyki od 
klasy V, a także matematyki (od kla­

sy IX) i dlatego też uczniowie 
mogą rozwijać swoje zdolności i 
talenty w tym kierunku.

Po uzgodnieniu z rodzicami i 
uczniami zespół pedagogiczny 
szkoły przygotowuje się do na­
uczania ukierunkowanego. Wy­
brano dwa kierunki: humanistycz­
ny i realny. A w przyszłości szko­
ła przekształci się w gimnazjum. 
Nie zapominają też o swej szkole 
byli uczniowie. Przyjemnie spo­
tykać swoich absolwentów, któ­
rzy obecnie studiują na wyższych 
uczelniach. To można powiedzieć 
z satysfakcją o uczniach klasy 
polskiej z zeszłorocznej promocji.

A więc uprzejmie zapraszamy 
wszystkich chętnych uczniów 
klas początkowych do naszej 
szkoły z polskim i rosyjskim języ­
kiem nauczania.

Leonarda Łapszewicz 
starszy nauczyciel-polonista 
Wileńskiej Szkoły Średniej w 

Lazdynai

Studniówki Odczuwamy brak materiałów historycznych o naszej

W średniowiecznym kiasztorze miejscowości

Aula Szkoły Średniej nr 10 
przekształciła się na jeden wie­
czór w średniowieczny kłasztor. 
Duże okna, pochodnie, pajęczyny 
z ogromnymi pająkami, nietope­
rze oraz cegiełkami wykłejone 
ściany sprawiły, że trafiliśmy do 
czasów o kilka wieków wstecz.

Święto rozpoczęło 11 par 
dwunastoklasistów, pełnym wy- 
tworności i majestatyczności, 
polonezem. A później nastąpiły 
wspomnienia o tym, jak było w 
ciągu tych 12 lat: wkuwanie defi­
nicji, twierdzeń i wzorów, żeglo­
wanie po oceanach i morzach na 
geografii, zachwycanie się po­
ezją, która czasami wcale nie za­
chwyca. Najtrudniejsze do wy­
powiedzenia są uczucia i dlate­
go słowa miłości, wdzięczności i 
szacunku dla naszych Szanow­

Była to studniówka wesoła, przemyśłana i bardzo elegancka

* *

nych Nauczycieli zastąpiliśmy 
kwiatami.

Świetna była również „uczta 
mnichów” (przedstawienie abitu­
rientów). Ktoś powtarzał „memen­
to mori”, ktoś krzyczał „carpe diem”, 
brat Milczek milczał jak zaklęty, brat 
Klemens z benedyktyńską gorliwo­
ścią pisał księgę średniowieczną etc. 
Przedstawienie, pomimo mnóstwa 
żartobliwych momentów, porusza­
ło jednak bardzo ważny i aktualny 
nam, abiturientom, temat. Książki 
znalezione pod strychem klasztoru 
i widma nauczycieli sprawiły, iż 
święci próżniacy zaczęli kierować 
się w swym życiu znaną maksymą: 
„Trzeba się uczyć, upłynął wiek zło­
ty”-

Koledzy z klas 11 również byli 
pomysłowi, m. in. dali charaktery­
styki każdemu ze starszych kole­

gów i pomogli zorientować się, jak 
jesteśmy postrzegani przez innych. 
OtKymaliśmy też zadziwiającej wiel­
kości kalendarz, który miał poma­
gać nam w odliczaniu dni pozosta­
łych do egzaminów. Był to ogrom­
ny tort ze 100 świecami.

Atmosfera, która panowała w 
ciągu tych kilku godzin, była bar­
dzo przyjazna i miła, tylko myśl o 
szybkim rozstaniu się ze szkołąnie- 
co smuciła. W taki oto sposób roz­
poczęliśmy ostatni etap naszego 
życia szkolnego. Jak on się skoń­
czy, na razie nie wie nikt, lecz zale­
ży to tylko od nas. Ale mamy na­
dzieję i życzymy sobie nawzajem, 
aby nikt nie miał powodu do smut­
ku.

Wiktoria Kondratowicziute 
abiturientka Szkoły Średniej 
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Zapewne, każdy człowiek jest 
historykiem, bo próbuje znaleźć 
odpowiedź na nurtujące go pyta­
nia codzienności. Najczęściej od­
powiedzi podpowiadają wydarze­
nia epokowe.

Życie dawno udowodniło 
znaczenie nauczania młodych lu­
dzi historii tych terenów, gdzie 
oni się urodzili. Problem nie jest 
na Litwie nowy, tak czy inaczej 
praca krajoznawcza była prowa­
dzona i, szkoda tylko, że z odcie­
niem politycznym, a nie zawodo­
wym. Po ogłoszeniu niepodległo­
ści Republiki Litewskiej praca kra- 
joznawcza osiągnęła kierunek 
szeroki, naukowy, włączyła się do 
podobnych instytucji świato­
wych i europejskich. Rada Unii 
Europy w niemieckim mieście 
Braunschweig w 1969 roku, i w 
norweskim mieście Trondheim 
zorganizowała seminarium, po­
święcone zagadnieniom historii. 
Szczególnie podczas seminarium 
w Trondheim w 1993 roku, pod­
kreślano, że nauczanie historii 
należy przeprowadzać poza ścia­
nami klas, podobnie, jak na lek­
cjach z biologii.

Niestety, zbiory archiwalne 
gmin rejonu wileńskiego z powo­
du znanych huraganów i torna-

'j

Fot. archiwum

Stowarzyszenie Nauczycieli „Macierz Szkolna” na Litwie
Podlaski Oddział Stowarzyszenie Wspólnota Polska w Białymstoku 

zapraszają
nauczycieli, wychowawców, opiekunów, pracowników kultury na

ROCZNY KURS TEATRALNY
z dziedziny Recytacja (teatr poezji) lub

Małych Form Teatralnych (teatr lalek, teatr dramatyczny)
- Kurs ma za zadanie nauczyć podstawowych metod pracy z amatorskim 

zespołem teatralnym, zapewnić repertuar oraz stałą pomoc metodyczną na­
uczycielom prowadzącym zespoły teatralne i grupy recytatorskie;

- W programie kursu przewidziane są następujące zajęcia:
dobór repertuaru, reżyseria, kultura mowy,dykcja interpretacja .drama, 

pedagogika zabawy, literatura, oprawa widowiska teatralnego (scenografia, 
muzyka)

- Zajęcia prowadzić będą specjaliści z Polski, osoby, które ukończą kurs, 
otrzymają zaświadczenie oraz możliwość pogłębienia wiedzy na warszta­
tach teatralnych organizowanych w Polsce,

- Zajęcia odbywać się będą w Wilnie i w Białymstoku, w sesjach tygo­
dniowych. Początek zajęć - kwiecień 2000

- Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela „Macierz Szkolna” Wilno, 
ul. Paupio 26, tel. 60 01 43, 60 01 84.

Proszę o kontakt
do politycznych przeszłości, a 
potem ich skutków, są puste.

Wykładam historię w Tarakań- 
skiej i Orzełówskiej szkołach pod­
stawowych rejonu wileńskiego. 
Wokół tych szkół - piękna przyro­
da. Zwłaszcza we wsi Dauksze, 
gdzie teraz znajduje się szkoła ta- 
rakańska. Były niegdyś takie wsie, 
jak Posadniki, Troszkuny i inne, 
dzisiaj puste pola. Bez wątpienia, 
ci, którzy wyjechali z ojczystych 
miejscowości ze sobą wywieźli nie 
tylko nostalgiczne wspomnienia, 
ale i wycinki z gazet, czasopism, 
widokówki, zdjęcia itp. Dlatego, 
jeżeli ktoś zechciałby pomóc nam 
w nauczaniu historii młodzieży 
naszego rejonu, prosiłbym o na­
wiązanie kontaktu. Szczególnie 
odczuwamy brak materiału o hi­
storii majątku w Lubowie, nie od­
naleźliśmy zdjęć, planów topogra­
ficznych.

Mój adres: wieś Dauksze, Ta- 
rakańska Szkoła Podstawowa w 
rej. wileńskim. Jestem nauczycie­
lem historii, przewodniczącym 
rady metodycznej młodych krajo­
znawców wydziału oświaty samo­
rządu rejonu wileńskiego, teł. pra­
cy - 8-22 - 595245 (w Tarakań- 
cach), 556117 (wOrzełówce), teł. 
domowy -8-22 - 571990.

Nerijus Leonas Zakrys
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Za prezydenta Smetony, polska mniejszość narodowa na obszarze kowieńskim, licząca rzekomo aż 200 tys. osób utraciła swe przedstawicielstwo. 
W sejmie zasiadało 3 posłów polskich.. .O tym (niejako na marginesie) pisze w swoich wspomnieniach Kazimierz Szwoynicki, pracownik redakcji 

. ..................................................................................-4 i ■‘Dnia Kowieńskiego”.

3. Moje “Dziady” kowieńskie
Nie pamiętam już, w którym 

roku: 1927 czy 1928 pani Zofia Sur- 
wiłłowa osiadła w Kownie, jako na­
uczycielka przedmiotów handlo­
wych w Gimnazjum Adama Mickie­
wicza. Brakujące jej wiadomości w 
zakresie księgowości uzupełniała 
przy pomocy Władysława Stommy, 
studenta i korporanta “Laudy”.

Dyrektorem gimnazjum był Lu­
dwik Abramowicz - osobliwość: 
Polak, ale zarazem członek litewskiej 
partii socjaldemokratycznej, żonaty 
z Żydówką, której syn z poprzed­
niego małżeństwa, nazwiskiem bo­
daj Komfeld, pętał się tam czasem. 
Polonistką była pani Krystyna 
Szukszcianka, od litewskiego był 
Litwin Żiugżda i chyba jeszcze parę 
innych osób, zaś gimnastykę pro­
wadził Ślużyński, posiadacz małego 
samochodu “hanomag” i aparatu 
fotograficznego “Leica”, którym 
doskonale się posługiwał. Gimna­
zjum mieściło się przy ul. Leśnej róg 
Prospektu Witolda, w budynku 
szkolnym, należącym do jeszcze jed­
nej polskiej instytucji “Dompol”.

Surwiłłowie wynajęli małe, dwu- 
pokojowe mieszkanie, gdzie pani 
Zofia mieszkała ze swojącórką Ma­
rysieńką (to musiał być chyba jed­
nak rok 1929), zatrudniając “pomoc 
domową”. Tomasz dojeżdżał tu czę- 
sto-gęsto, prowadząc w dalszym 
ciągu swoje sondaże.

rękopisów. Z Żyżniewskim kłopotów 
miałem nawet nie tak wiele, natomiast 
z “Moryca” Altszulera mieliśmy nie­
raz uciechę, gdy np. tytuł filmu “Gol 
na wydumki chitra” przetłumaczył na 
“Nędza chytra co do wymysłów”. Tu 
mi się przypomniało jeszcze jedno 
pismo codzienne, mianowicie “Echo” 
wydawane w języku rosyjskim, po­
wszechnie znane szczególnie wśród 
Żydów, stanowiących znaczny pro­
cent ludności kowieńskiej, zwłaszcza 
śródmieścia. To pismo należało rów­
nież do Maurycego. Był on Żydem, 
pochodził podobno z Polski. Pisywał 
też niekiedy samodzielne artykuliki, 
jakieś kompilacje lub tłumaczenia z 
obcojęzycznych gazet, reportażyki; 
podpisywał to “AS” (namiastka An­
toniego Słonimskiego).

Stopniowo oswajałem się zję­
zykiem litewskim i opanowywałem 
niezbyt ostatecznie skomplikowa­
ne arkana powierzonej mi pracy. 
Kiedyś redaktor umyślił wysłać 
mnie na otwartą właśnie wystawę 
obrazów Mackiewicza, czy też Mac- 
kiewiczusa, i napisanie recenzji. Z 
wyników moich usiłowań był bar­
dzo zadowolony, co może świad­
czyć, jak niskie stawiano wymaga­
nia i jaki był poziom tego pisma.

Pracownicy „Dnia”

-tę*

Era „tautininkasów”

Redaktor Bohdan Paszkiewicz: 
o nim dotychczas tylko pobieżnie 
wzmiankowałem. Był to szczupły, 
żeby nie powiedzieć cherlawy, moc-

Taki stan rzeczy zastałem, gdym no łysiejący, a przy tym zezowaty
“nastał” do redakcji, i tam, w tym gość, w wieku chyba “pod czter-
mieszkanku przy ul. Auksztaiczu dziestkę”, wymawiający “r” w spo-
korzystałem z pomocy w moich co­
dziennych zmaganiach zjęzykiem li­
tewskim i przeglądem prasy. Szczę­
ściem prasa owa pod względem Uo­

sób raczej przyjemny, obdarzony 
dużym poczuciem humoru i - co bar­
dzo ważne - poprawnie mówiący i 
piszący po polsku. Był on dość ob­

ściowym prezentowała się dość łatany, znał bodaj Paryż i parę języ-
ubogo: dzienników było aż (!) trzy. 
Po okresie panowania chrześcijań-

ków obcych. Jako szef nie był uciąż­
liwy i zyskał wiele mojej sympatii.

skich demokratów, za prezydentury Bardzo rzadko dawał do druku swój
bodaj Stulginskasa, a następnie so­
cjalistów pod Griniusem, nastała i 
trwała era “tautininkasów”, tj. naro­
dowców, niemal nacjonalistów, przy 
prezydenturze Antanasa Smetony - 
urzędówkąbył organ tego stronnic­
twa “LietuYOS Aidas”, zwany skró­
towo “Aidasem”. Drugim był organ 
klerykalnej chrześcijańskiej demo-
kracji “Rytas”, przezwany przeze Bazylewicz.
mnie “rarytasem”, i wreszcie organ 
ludowców - socjalistyczny “Lietu- 
vos Żinios”. Poza nimi zatruwało mi 
zizadka życie parę tygodników: “Tri- 
mitas” Związku Szaulisów i “Musą 
Yilnius” Związku Odzyskania Wil­
na, w którym pisywał swe antypol­
skie, napastliwe i oszczercze artyku­
ły niejaki Rondomanskis.

Rosyjskie „Echo” - 
znane wśród Żydów

Pomimo ogromnych trudności, 
moja niewdzięczna praca w tym za­
kresie jednak jakoś leciała i żadna

artykuł wstępny, którego tworzenie 
absorbowało go bez reszty przez 
parę dni. Tematyka była delikatna, 
bo omawiał sprawy lokalne, ale jak 
to u niego wychodziło, poza popraw­
nością języka i potoczystością sty­
lu, już zupełnie nie pamiętam: snadż 
nie było tam nic szczególnego. Pod­
pisywał te artykuły jako Dionizy

Praca w redakcj i zaczynała się

■ Kowno, luty 1938 r. Instruktorzy oświatowi Towarzystwa “Pochodnia"na dziedzińcu gmachu “Omega” (z prawej- 
fragment gmachu Banku Polskiego). -

Od lewej: Anatol Paszkiewicz - instruktor świetlicowy, Witold Dowgird - kierownik teatralny, Joanna Koreywianka 
- instruktor świetlicowy i artystyczny, Wacław Wrześniewski - instruktor świetlicowy, Jan Lachowicz - instruktor
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muzyczny Fot. ze zbiorów prywatnych Ryszarda Mackiewicza - UUarszawa

przy ul. Orzeszkowej 12 stanowiły zbawiony głosu, a i nasza mniej- 
własność zagadkowej spółki szość polska, licząca, rzekomo, aż

zawsze obywatelem drugiej katego­
rii, więc uważałem, że nie sposób 
wymagać od rodziców, aby swoje“Omega”, której charakter był 200 tys. osób, utraciła swe przed- , _ . ,

stawicielstwo. W sejmie zasiadało dzieci skazywali na ten los. Wpraw­określany osobliwym sformułowa­
niem: “Spółka prywatna o charak­
terze społecznym”. Kto wie, może 
słuszniej by było przestawić te przy­
miotniki: spółka społeczna o charak­
terze prywatnym? Bo wszak nie pry-

ostatnio trzech posłów polskich: 
Wiktor Budzyński, Bolesław Lu- 
tyk i Rumpel. Budzyński, ziemia­
nin, dobrze gospodarzący w swo­
im majątku Eustachów na Suwalsz-

watne fundusze poszły na zakup czyźnie, był też dobrym mówcą.
tego domu i wyposażenie drukami, 
a gospodarowanie tymi dobrami za-

człowiekiem światłym. Lutyk - 
wśród osób z “Olimpu” - najtęższa

krawało często na prywatny folwark. głowa. (Przewyższał chyba nawet
Obok budynku mieszczącego 

“Pochodnię”, redakcje. Zjednocze­
nie Studentów Polaków oraz drukar-

Konstantego Okulicza. Jak tam

dzie z Polaka stać się Litwinem - to 
była degradacja w pojęciu nie tyl­
ko Polaków, lecz i Litwinów, cier­
piących dotkliwie na kompleks niż­
szości, jednak degradowało się w 
ten sposób wielu.

Tu spostrzegłem, żem to, co po­
wiedział wyżej - może zgoła zbytecz­
nie - o moim stosunku do pracy nad 
utrwalaniem polskości w Litwie,
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było u nich z etyką społeczną, to wypadło mętnie i niezupełnie zgod-
już inna sprawa, wymagająca omó-

nię, wznoszono (wielkim na pewno wienia specjalnego (uw, Czesława
nie z prawdą. Więc uzupełniam: 

Nie mając osobiście cienia
nakładem kosztów) imponujący bu­
dynek kowieńskiego Polskiego To­
warzystwa Drobnego Kredytu, zwa­
nego powszechnie Bankiem Polskim. 
Budował go, w stylu chyba “roko­
kowym” architekt Eryk (Frykas).

Mackiewicza). Rumpel - pochodził skłonności do tej pracy, uważałem
zKiejdan, nie był ziemianinem.

Poiskie wyspy

O ile się orientuję, Litwa, poza

jąjednak zawsze za najzupełniej ce­
lową! konieczną, jakkolwiek nie ma­
jącej szans całkowitego powodze­
nia. W stosunku do tzw. ludu mo­
gło to mieć znacznie tylko opóźnia-

zniemczonym Krajem Kłajpedzkim, jący się, ale nieuchronny procesPrezesem tego Towarzystwa 
był Konstanty Okulicz. W skład rady była pod względem etnograficznym wynarodowienia, ale nie opóźniać
wchodziło wielu, nieraz porządnych dość jednolita: w miastach i mia- go w miarę możności nie było wol-
ludzi, jak Zygmunt Szwoynicki, Ta­
deusz Zenowicz i in., ale batuta spo-

steczkach duży procent ludności no. Natomiast co się tyczy warstw
stanowili Żydzi, tu i ówdzie było oświeconych (nazwijmy to tak 
nieco Rosjan, natomiast Polacy umownie)-wszelkie kompromisy zczywała w tych samych, co wszę- nieco Rosjan, natomiast Polacy umownie)-wszelkie kompromisy z

dzie rękach. Dyrektorami byli Witold tworzyli (poza rozsianymi po całym poczuciem przynależności narodo-
Lutyk i Szatyński, prokurentem Kon- kraju dworami) jakby dwie duże wej zawsze uważałem za niedopusz­

czalne i dyskwalifikujące. Właśnie 
skłonność do kompromisów, ce­
chująca ówczesnych kierowników 
życia polskiego w Litwie, sprawiła, 
że akcja przeciwko nim, zapocząt-

kraju dworami) jakby dwie duże
stanty Butler. Budynek Banku Pol- wyspy: jedna to Lauda w powiecie
skiego stał frontem do ul. Donelaiti- 
sa, która w tym miejscu właśnie do­
chodziła do ul. Orzeszkowej. Z okna
gabinetu redaktora “Dnia”, przez

około godziny 8 rano przejrzeniem wielkie szyby szerokich okien moż-

poniewieskim, druga - to obszar 
ciągnący się spod Kiejdan przez Ja­
nów ku Kownu. Kowieńskie przed­
mieścia były niemal zupełnie polskie.

świeżo przyniesionych depesz Elty
i pospiesznym tłumaczeniem tych.
co tego wymagały. Goniec Skop półkoliściebiegnącąmiędzyfilara- 
(albo Skob) jeździł od Elty jeszcze
raz czy dwa, wreszcie następował 
moment łamania numeru przez me- 
trampaża Stanisława Czapasa, nad 
którym stałem jak kat nad dobrą du­
szą, nadzorując, by wszystko wy­
chodziło, czy też właśnie wchodzi­
ło na strony, zgodnie z ułożonym

Nie znałem ich bliżej, może mogę się kowana przez Surwiłłów, zyskiwała
mylić. Towarzystwo “Oświata”na było swobodnie obserwować 

wnętrze sali operacyjnej banku i jej utrzymywało tu parę szkół podsta­
wowych, na trzech przedmie-

mi grubą dębową ladę.

Posłów polskich 
było trzech...

W pobliżu, na ostrym rogu 
tworzonym przez ulice Orzeszko­
wej i Lwa Sapiehy, wznosił się

ściach były trzy świetlice dla mło­
dzieży polskiej, a sekcję piłki noż­
nej polskiego sportowego klubu 
“Sparta” wypełniała właśnie ta 
młodzież z przedmieść: Zielona 
Góra, Szańce, Aleksota, Wiliam- 
pol (Słoboda) i in.

planem. Pismo miało tylko 4 strony gmach sejmu: zwykła z zewnątrz
(kolumny) po 4 zaledwie szpalty 
każda. Złamany numer szedł na

katastrofa w rodzaju niewykonania maszynę, i teraz, po wykonaniu 2-3
przeglądu na czas, lub strzelenia ja­
kiegoś byka, nie zdarzyła mi się ani

kamienica w kolorze kakao, zakoń­
czona na tym ostrym rogu ni w 
pięć, ni w dziewięć półokrągłąko-

Kompromisy ówczesnych 
działaczy polskich

odbitek, następowała długa prze- ■ lumnadą, zwieńczoną kopułą.
Do pracy społecznej nie miałem 

nigdy żadnych inklinacji, uważając

coraz liczniejszych uczestników. 
Byli to zarówno akademicy, niektó­
rzy nawet spośród “pretorianów” 
z korporacji “Lauda”, ale głównie 
spoza niej, jak Adam Dowgird, Ste­
fan i Henryk Paproccy (których sio­
stra była żoną redaktora “Dnia” 
Bohdana Paszkiewicza), “Gacek” 
Giedgowd, Zygmunt Borysewicz, 
“Tigra” - Stefan Ławrybowicz, Pał­
czyński, Anatol Paszkiewicz i in.

Spośród korporantów “Laudy”z 
akcją “surwiłłowców” solidaryzo­
wali się jeszcze: Piotr Gieduszko, 
Czesław Galiński, Gerhard Knoch, 
“Bażant” Franciszek Gintowt-Dzie-

rwa, bowiem odbitkę Skop (Skob)
razu. Usiłowałem notować sobie poniósł do cenzora.
“słówka” w notesie alfabetycznym, 
ale gramatyki ani razu nie miałem w 
rękach. Poza “walką” zjęzykiem li­
tewskim, toczyć mi wypadało też 
walkę z polszczyzną otrzymywanych

Spółka „Omega”, 
Bank Polski I In.

Drukamia, jak i cały budynek

Ustrój państwa odbywał się wte­
dy już bez sejmu, skłaniając się 
coraz bardziej ku wzorom faszy­
stowskim. Już żałosnego prezy-

te zabiegi nad utrzymaniem polsko- wałtowski, “Cyplonok” (“Mun-
ści za beznadziejne wobec nieunik­
nionych postępów litwinizacji, po­
przez szkoły, kościół, wojsko itp.

dzik”?) Sołłohub i może jeszcze 
paru.

denta Smetonę zaczęto tytułować Członek mniejszości narodowej, a 
Tautos Vadas, czyli Wódz Naro- zwłaszcza w tak nacjonalistycznym
du. W tej sytuacji naród był po- ustroju, jak wówczas na Litwie, jest

(Cdn.)
Opracowała, 

do druku przygotowała 
Alwida Antonina Bajor
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Polska
Nastąpi zmiana

Prezydent Aleksander Kwa­
śniewski powiedział podczas 
wczorajszego spotkania z biznes­
menami z Amerykańskiej Izby 
Handlowej, że w Polsce nastąpi
łłlbardzo głęboka zmiana politycz­
na" po wyborach w 2001 roku.

II'Wszystko wskazuje na to, że
nastąpi bardzo głęboka zmiana po­
lityczna po wyborach 2001 roku" - 
mówił Kwaśniewski do biznesme­
nów. "Tak samo jak i oni czytam 
sondaże i wynika to dość jasno, że
taka zmiana jest prawdopodobna'
- odpowiadał dziennikarzom na py­
tanie, dlaczego tak sądzi.

Dary dla uchodźców
Transport z darami dla ofiar woj­

ny na północnym Kaukazie zorga­
nizowany przez Inicj atywę Wschod­
nią i Fundację im. Brata Alberta wy­
ruszył wczoraj z Krakowa.

Kontener z żywnością, środka­
mi opatrunkowymi i higieniczny­
mi dotrze do Gdyni, a później dro­
gą morską przez Rotterdam do por­
tu Poti w Gruzji. W Gruzji trans­
port odbiorą pracownicy przedsta­
wicielstwa Czeczeńskiej Republi­
ki Iczkeria, które działa w Tbilisi. 
Drogę morską wybrano, bo choć 
transport trwa dłużej, omija w ten 
sposób posterunki rosyjskie, gdzie 
transporty humanitarne często 
miały kłopoty.

Zaostrzenie kar
Kary dla pijanych kierowców 

powinny być zaostrzone, nie wolno 
tolerować jazdy autem pod wpły­
wem alkoholu-uważają posłowie, 
którzy prowadzą samochody, a tak­
że ci, którzy nie mają prawa jazdy.

Omawiany wczoraj przez Sejm 
projekt nowelizacji Kodeksu kar­
nego przewiduje uznanie za prze­
stępstwo nawet bezwypadkowej 
jazdy po pijanemu - dziś jest to wy­
kroczenie. Projekt zakłada także 
możliwość orzekania dożywomie- 
go odbierania prawa jazdy pijanym 
kierowcom - sprawcom wypadku.

Zbieracze militariów
Policjanci z Nowego Dworu 

Gdańskiego zatrzymali 40-letnie- 
go Jarosława B. i jego 17-letnie- 
go syna Michała B., którzy bez po­
zwolenia zgromadzili w swoim 
domu różnego rodzaju broń.

Policjanci zarekwirowali u obu 
mężczyzn, mieszkańców Jantaru, 
niedaleko Nowego Dworu Gd. - 
1500 sztuk amunicji. Sprawa niele­
galnego arsenału wyszła najaw w 
czasie śledztwa po wypadku 18- 
latka z Nowego Dworu Gd., który 
stracił w miniony poniedziałek trzy 
palce lewej dłoni podczas próby 
skonstruowania bomby.

Rekonstrukcja słonia
Muzeum Ziemi PAN rozpo­

czyna nowy etap rekonstrukcji 
słonia leśnego, którego kości 
znaleziono w 1962 r. w centrum 
Warszawy. Będzie to odtworzenie 
całego szkieletu.

Chodzi o jeden z nielicznych 
na świecie prawie kompletnych 
szkieletów tego zwierzęcia - znany 
w światowej literaturze paleonto­
logicznej jako "słoń warszawski". 
Zachowały się m.in. duże fiagmen- 
ty czaszki, kręgi, żebra oraz mied­
nica i kości kończyn. W innych 
miejscach znajdowano zazwyczaj 
tylko luźne fragmenty kości lub 
pojedyńcze zęby.

W poniedziałek przed łotewskim sądem stanął oskarżony o ludobójstwo Jewgienij Sawienko

Rosyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych zarzuciło 
Łotwie, że postawienie przed są­
dem byłego oficera stalinowskiej 
służby bezpieczeństwa jest czę­
ścią większej kampanii mającej 
na celu rehabilitację nazizmu.

tl

Zarzucają rehabilitację nazizmu

'Po raz kolejny weteran Wiel-
kiej Wojny Ojczyźnianej, starszy 
człowiek o słabym zdrowiu, został 
postawiony przed sądem (...). Wła­
dze łotewskie stale rozszerzają 
•kampanię polityczną, której celem

jest rehabilitacja nazizmu i jego 
współpracowników oraz sieją nie­
nawiść przeciwko tym, którzy wy­
zwolili Łotwę z faszystowskiej oku- 
pacji" - brzmi oświadczenie rosyj­
skiego MSZ.

Obywatel Rosji, 85-letni Jew­
gienij Sawienko, stanął w ponie­
działek przed łotewskim sądem, 
oskarżony o ludobójstwo. Według 
prokuratury, w 1940 roku, po zaję­
ciu Łotwy przez Związek Radziec­
ki, podpisał nakazy aresztowania

około 50 osób, w tym kilku stu­
dentów. Większość aresztowa­
nych skazano potem na śmierć i 
stracono.

Sawienko, który od areszto­
wania w październiku ubiegłego 
roku przebywa w areszcie w Li- 
pawie na wybrzeżu Łotwy, nie 
przyznaje się do winy. Wcześniej 
zakwestionował autentyczność 
nakazów aresztowania, które 
miał, rzekomo, podpisać.

Jest on już czwartym oskarżo-

nym przez łotewską prokuraturę 
o popełnienie zbrodni w okresie 
stalinowskim. Trzej wcześniej 
oskarżeni zostali już skazani na 
więzienie. Sześciu kolejnych cze­
ka na proces.

Od czasu rozpadu ZSRR w 
1991 r. i odzyskania niepodległo­
ści przez Łotwę oraz jej dwie nad­
bałtyckie sąsiadki: Litwę i Estonię, 
kraje te ścigają nie tylko - jak do­
tychczas - zbrodniarzy hitlerow­
skich, lecz także stalinowskich.

Tarja Halonen zaprzysiężona na prezydenta Finlandii

Pierwsza w historii kraju
56-letnia Tarja Halonen zosta­

ła wczoraj zaprzysiężona na urząd 
prezydenta Finlandii. Będzie ona 
pierwszą kobietą w historii kraju 
sprawującą ten urząd.

W krótkim przemówieniu po ofi­
cjalnej ceremonii przekazania władzy 
w siedzibie parlamentu w Helsinkach, 
pani prezydent obiecała, że będzie 
prezydentem "wszystkich Finów", i 
działając na rzecz zmniejszenia róż­
nić pomiędzy bogatymi i biednymi 
zrobi "wszystko, żeby po sześciu la­
tach (jej kadencji) Finowie mieli po­
czucie, że żyjąw bardziej egalitar­
nym społeczeństwie".

Tarja Halonen, która od 1995 
roku była ministrem spraw zagra­
nicznych w rządzie socjaldemokra­
ty Paavo Lipponena, objęła urząd 
szefa państwa po 62-lemim socjal-

demokracie Marttim Ahtisaarim, 
który nie chciał kandydować po­
nownie. W wyborach 6 lutego zdo­
była prawie 52 procent głosów.

Pani Halonen to postać kontro­
wersyjna - nigdy nie była zamężna 
(według innych źródeł - rozwódka) 
ma dorosłą córkę i od lat żyje z młod­
szym od siebie o kilka lat partne­
rem, którego nie zamierza poślubić.

W latach 70. wystąpiła z Ko­
ścioła luterańskiego, do którego 
należy 85 proc. Finów, w proteście 
przeciwko obowiązkowemu opo­
datkowaniu wiernych na rzecz Ko­
ścioła i jego negatywnemu stosun­
kowi do kapłaństwa kobiet. Halo­
nen wspiera także różne mniejszo­
ści - m.in. była przewodniczącą fiń­
skiego stowarzyszenia gejów, poza 
tym j est pacyfistką.

Tragedia w szkole w stanie Michigan

Sześcioletni chłopiec, który 
we wtorek zabił koleżankę w 
szkole w stanie Michigan, strze­
lał z pistoletu, który znalazł w 
domu - poinformowała wczoraj 
prokuratura. Broń była zgłoszo­
na jako skradziona.

Do tragedii doszło w czasie lek­
cji w szkole podstawowej Buell w 
miejscowości Mount Morris 
Township, około 100 km na pół­
nocny zachód od Detroit. W mo­
mencie strzelaniny w klasie znaj­
dowały się 22 osoby.

Prokurator okręgu Genesee - 
Arthur Busch - powiedział, że w 
domu chłopca panowały - jak to 
określił - chaotyczne warunki. 
Mieszkał z matką i mężczyzną, któ­
rego nazywał wujkiem. W domu
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Ofiara kultury narkotycznej
często bywali obcy ludzie. Ojciec 
chłopca siedzi w więzieniu za wła­
manie. Busch uznał, że "w rzeczy­
wistości chłopiec ten jest ofiarą 
kultury narkotycznej i prawdziwe­
go chaosu w domu".

Chłopiec został zwolniony po 
przesłuchaniu i przekazany do 
państwowego domu dziecka. Pro­
kurator powiedział, że zabójca naj­
prawdopodobniej nie zostanie 
oskarżony z racji młodego wieku. 
Nie wykluczył jednak, że ktoś może 
odpowiedzieć za umożliwienie 
dziecku dostępu do broni.

Pistolet, z którego chłopiec 
strzelał, został zgłoszony policji 
jako skradziony w grudniu 1999 
roku. Podczas rewizji w domuzna- 
leziono także kradzioną strzelbę.

Apel o zakaz testowania leków na sierotach

W Bułgarii można testować 
leld na sierotach praktycznie bez 
kontroli, gdyż zezwala na to no­
welizacja ustawy o lekach, przy­
jęta przez parlament w lutym - 
zaalarmowała wczoraj grupa 
prawników i dziennikarzy bułgar­
skich.

Podkreślają oni, że w Bułgarii 
zezwala się, by testowano leki na 
najbardziej bezbronnej grupie spo­
łeczeństwa, podczas gdy na Za­
chodzie testowanie leków, szcze­
gólnie na dzieciach, napotyka co­
raz więcej barier prawnych. Zno­
welizowana ustawa o lekach zezwa­
la na ich testowanie w sierociń­
cach po uzyskaniu zezwolenia 
sądu regionalnego.

Przedstawiciele Stowarzyszenia 
"Adwokaci na rzecz praw człowie-

Chronologia przemocy w szkołach
• 19 lutego 1997 - 16-latek 

zashzelił dyrektora szkoły w Bethel 
na Alasce i dwóch kolegów. Został 
skazany na 210 lat więzienia.

• 1 października 1997 - 16- 
letni chłopieć zabił matkę, po czym 
poszedł do szkoły w Pearl (Missisi­
pi), gdzie zastrzelił dwóch kolegów 
i ranił siedmiu. Skazany na doży­
wocie.

• 24 marca 1998-dwaj uzbro­
jeni chłopcy w wieku 11 i 13 lat 
zabili cztery uczennice i nauczyciel­
kę w szkole w Jonesboro w stanie 
Arkansas.

• 21 maja 1998 -15-latek zabił 
rodziców, po czym udał się z bronią

do szkoły w Springfield (Oregon), 
gdzie w stołówce zastrzelił dwóch 
kolegów. Skazany na 112 lat wię­
zienia.

• 20 kwietnia 1999 - masakra 
w Columbine High School w Little- 
ton. Dwaj młodociani (17 i 18 lat) 
zastrzelili 12 uczniów i nauczyciela, 
ranili 23 osoby, po czym popełnili 
samobójstwo. Była to największa 
tragedia w amerykańskich szkołach.

• 6 grudnia 1999 - 13-latek 
ranił czterech kolegów w szkole w 
Fort Gibson (Oklahoma), strzelając 
do nich z pistoletu. Oddał co naj­
mniej piętnaście strzałów. Nie po­
trafił powiedzieć, dlaczego strzelał.

Maroko

Szerokie pole do korupcji
ka", szef wiosek SOS w Bułgarii i 
grupa dziennikarzy z centrowego 
tygodnika "Epocha" wyrazili wczo­
raj zaniepokojenie, że stwarza to 
szerokie pole do korupcji, zwłasz­
cza, gdy weźmie się pod uwagę roz­
powszechnioną korupcję, gdy w 
grę wchodzą adopcje. Według au­
torów protestu, nowelizacja usta­
wy jest wynikiem korupcji wśród 
posłów, chociaż - jak podkreślano - 
nie ma na to dowodów.

"Dla wielkich zachodnich 
koncernów farmaceutycznych 
nie będzie żadnym problemem 
skorumpowanie jednego urzęd­
nika, od którego decyzji zależy 
wydanie zezwolenia" - twierdzi 
redaktor naczelny "Epochy" Ka­
lin Donkow. Według mecenas 
Jordanki Wandowej, ustawa

dyskryminuje sieroty wobec 
innych dzieci, w których wypad­
ku wymogi przy testowaniu le­
ków są bardzo rygorystyczne.
II'Mamy poważne podejrzenia co
do czystości motywów, które 
spowodowały nowelizację"-po- 
wiedziała Wandowa. Dodała, że 
nowelizacja ustawy o lekach na­
rusza konstytucję i praktycznie 
wszystkie międzynarodowe do­
kumenty o prawach dziecka, 
podpisane przez Bułgarię.

Autorzy protestu zwrócili się 
do posłów, prokuratora naczelne­
go i prezydenta o zaskarżenie no­
welizacji ustawy w Trybunale 
Konstytucyjnym. Jeśli do tego nie 
dojdzie, prawnicy zwrócą się do 
Międzynarodowego Trybunału 
Praw Człowieka w Strasburgu.

Katastrofa 
kolejowa

Co najmniej 35 ludzi zginęło 
wczoraj w katastrofie kolejowej 
na północy Maroka - poinformo­
wała tamtejsza agencja MAP. .

Do tragedii doszło w pobliżu 
Kasr El Kibr, 150 kilometrów na 
północ od Rabatu. Podczas gęstej 
mgły pociąg wpadł tam na przejeź­
dzić kolejowym na traktor z przy­
czepą, wiozący robotników rol­
nych. Nie potwierdziły się pierw­
sze doniesienia, że było to zderze­
nie dwóch pociągów. Władze przy­
puszczają, że ostateczna liczba ofiar 
może się okazać większa.

Na podstawie doniesień PAP-u 
przygotował 

Walerian Butkiewicz

.-fi
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Erie Elliott - bohaterem spotkania Pogrom „marćiulioniuków”
W ćwierćfinale rozgrywek li kosz ekipy “Lietuvos rytas” rzu-

turnieju koszykówki o Puchar R. 
Saporty, wileńska drużyna „Lie- 
tuvos rytas” podejmowała portu-
galską ekipę „Porto”. Gospodarze skiej - 44:35,

tami za trzy punkty. Mimo to, pierw­
sza połowa spotkania skończyła się 
9-punktową przewagą ekipy wileń-

sprawili swym kibicom prawdziwą Drugą połowę meczu rozpoczęli
niespodziankę,gdyż nieoczekiwa- rezultatywnym dwupunktowym
nie wygrali różnicą aż 20 punk­
tów. Wynik 93:73 jest solidną za­
liczką przed rewanżem, który ro­
zegrany zostanie za tydzień w Por­
tugalii.

Wilnianie od pierwszych minut 
spotkania objęli prowadzenie, sku­
tecznie atakując, co sprawiało wra­
żenie pięknej i lekkiej gry, która zaś 
w rzeczy samej do ostatniej sekun­
dy meczu była bardzo zaciętą. Po­
ważne zagrożenie wilnianom stano­
wili legioniści broniący barw “Por­
to” - Amerykanie Jared Miller i 
Greg Grant, którzy śmiało atakowa-

rzutem Portugalczycy, zmniejszając 
prowadzenie koszykarzy “Lietuvos 
rytas” do 7 punktów - 44:37. Stratę 
wilnian odrobił Aleksander Okun- 
ski. I były to jedyne punkty zdoby­
te przez tego najwyższego (216 cm 
wzrostu) koszykarza “Lietuvos ry­
tas”.

Po celnym trzypunktowym rzu­
cie wykonanym w szóstej minucie 
drugiej połowy spotkania przez 
Ramunasa Śiśkauskasa, wilnianie 
prowadzili juźzprzewagą 17 punk­
tów - 61:44. W ciągu następnych 
czterech minut spotkania Portu-

galczycy zdołali jednak zmniejszyć 
różnicę do 7 punktów - 67:60.

W ostatnich 10 minutach spo­
tkania nasza ekipa krok za krokiem 
zwiększała różnicę punktów, a gdy 
do końca meczu pozostawało 35 
sekund zespół “Lietuvos rytas” 
miał przewagę 19 pkt.

Bohaterem spotkania wśród 
gospodarzy był legionista Erie 
Elliott, który jednakowo dobrze 
wykonywał zarówno dwupunkto- 
we, jak i trzypunktowe rzuty, pro­
wadząc ekipę wileńską do zwycię­
stwa i zaliczając 32 punkty. Do 
zwycięstwa wilnian przyczynił się 
także zdobywca 21 punktów Ra- 
munas Śiśkauskas.

W ekipie “Porto” wyróżnili się 
Paulo Pinto, zdobywca 21 punk­
tów, oraz Amerykanin Jared Miller 
-11 punktów.

Władysław Pietkiewicz

w kolejnym meczu turnieju
koszykówki o Puchar „Sostine' 
polonijna drużyna „Blue Bridge'
rozgromiła rywali ze szkoły spor­
towej Ś. Marćiulionisa wygrywa­
jąc z nimi - 60:102 (30:48).

Jak powiedział Waldemar Ryn- 
kiewicz, kierownik drużyny, spo­
tkanie to odbywało się cały czas 
pod dyktando naszych zawodni­
ków. Zwycięstwo to daje „Blue

Bridge” szansę na zajęcie upra­
gnionego 17 miejsca. Do końca 
rozgrywek drużyn drugiego rzutu 
walczących o miejsca 17-28 pozo­
stały dwie kolejki.

W międzyczasie nasi koszyka­
rze zajęli drugie miejsce w między­
narodowym turnieju amatorskich 
drużyn koszykarskich, który odbył 
się na Białorusi.

Inf.wl.

Ihrniej zawodów zapaśniczych w stylu wolnym w Tokio

Litwin na szóstej pozycji

Kliczko został doktorem 

Jako pierwszy 
zawodowiec

Mistrz świata federacji WBO, 
Witalij Kliczko jako pierwszy 
bokser zawodowy otrzymał tytuł 
doktora. 28-letni zawodnik został 
promowany na uniwersytecie w 
Kijowie.

„Jestem bardzo szczęśliwy, że 
zakończyłem studia z tym tytułem. 
Doktoryzacja znaczy dla mnie tyle, 
co zwycięstwo w pojedynku o 
mistrzostwo świata z Herbie Hi- 
dem”-powiedział Kliczko. 17-oso- 
bowa komisja oceniła, że praca 
doktorska Kliczki „Uzdolnienia 
sportowe i rozwijanie talentu” za­
sługuje na wyróżnienie. Jej treść 
bokser przedstawił w formie jed­
nogodzinnego wykładu. W ciągu 
trzech lat Kliczko przeprowadził 
szereg testów z 91 profesjonalny­
mi sportowcami w różnym wieku.

W ceremonii nadania tytułu 
wziął udział burmistrz Kijowa, 
Aleksander Omelczenko, który 
doktoryzację Kliczki określił jako 
„zaszczyt dla miasta Kijowa i całe­
go regionu.”

Najbliższa walka Kliczki zapla­
nowana jest na 1 kwietnia w Berli­
nie. Ukrainiec po raz trzeci będzie 
bronił tytułu mistrza świata wagi

Puchar Ameryki

Team New Zealand prewadzi 4:0

w międzynarodowym turnie­
ju zapaśniczym w stylu wolnym, 
który odbywał się w japońskiej 
stolicy Tokio, reprezentant Litwy 
Rićardas Pauliukonis w katego­
rii Wagowej do 97 kg wśród 17 
uczestników zajął szóste miejsce.

To był trzeci turniej elimina­
cyjny do Igrzysk Olimpijskich w 
Sydney z pięciu zaplanowanych.

Dwudziestopięcioletni zapa-
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ciężkiej federacji WBO. Jego prze­
ciwnikiem będzie Kanadyjczyk ■, »«'
r\ r> J J 1 jDonovan Ruddock.

Neftochimik na sprzedaż 

Łukoil odmówił 
wsparcia

Pierwszoligowy klub bułgar­
ski Neftochimik Burgas zamie­
rza sprzedać po tym sezonie 
wszystkich piłkarzy z powodu 
problemów finansowych.

Utrzymanie Neftochimika kosz­
tuje miesięcznie ok. 40 tys. DM, a 
tych pieniędzy klub nie ma. Stąd 
decyzja o wyprzedaży graczy.

Najwyższą cenę Neftochimik 
spodziewa się otrzymać za repre­
zentacyjnego bramkarza, Jordana 
Gospodinowa, którego wycenia na 
3,8 min DM.

Do tej pory sponsorem klubu 
była miejscowa rafineria. W ubie­
głym roku 58 procent jej akcji wy­
kupił rosyjski Łukoil, który odmó­
wił dalszego wspierania Neffochi- 
mika.

Team New Zealand wygrał na wodach zatoki Haurakl u wybrzeży Auckland 
czwarty finałowy wyścig żeglarskich regał o Puchar Ameryki. Do obrony 
trofeum potrzebne jest gospodarzom tylko Jedno zwycięstwo. 14/ czwartym 
wyścigu Team New Zealand pokonał włoską Pradę o 1.49 min i prowadzi 
4:0. Wszystko wskazuje na to, że doskonale przygotowani do obrony Pu-
charu Nowozelandczycy mogą wygrać nawet 5:0.

Sprintem
■Napastnik Sheffield Uni­

ted, białoruski piłkarz Piotr Ka- 
czuro prowadzi rozmowy w spra­
wie transferu do chińskiego klu­
bu Chengdu Wuniu. Kaczuro zo­
stał ostatnio wystawiony przez 
pierwszoligowy zespół na listę 
transferową. Trzy i pół roku temu 
Sheffield United zapłacił za nie­
go Dynamu Mińsk 650 tys. fun­
tów. W miejsce Białorusina an­
gielski klub chciałby pozyskać 
reprezentanta Chin, Hao Hai 
Donga, zawodnika drużyny Da- 
lian Wanda.

■Juergen Roeber, trener pił­
karzy Herthy Berlin, oznajmił, że 
klub nie zamierza przedłużać kon­
traktu z Kjetilem Rekdalem, nor-

Fot. EPA-ELTA

weskim obrońcą! kapitanem dru­
żyny ze stolicy Niemiec. 31-letni 
piłkarz znalazł się w ogniu krytyki 
po spotkaniu Hertha Berlin - Bay- 
er Leverkusen, które gospodarze 
przegrali ł :3. Rekdal został zdjęty 
z boiska już w 28 minucie meczu. 
Niewiele brakowało by został usu­
nięty z boiska po brutalnym faulu 
na Brazylijczyku Ze Roberto. Po 
błędzie Norwega padła druga 
bramka dla Bayeru. Rekdal skry­
tykował po meczu posunięcie tre­
nera. Według piłkarza decyzja o 
zmianie była zbyt pochopna. W 
odpowiedzi na krytykę Roeber 
oświadczył, iż po zakończeniu se­
zonu norweski obrońca może po­
szukać sobie nowego pracodaw­
cy, gdyż klub nie jest zaintereso­
wany przedłużeniem umowy.

śnik R. Pauliukonis zdobył 12 
punktów zaliczeniowych, poko­
nując Chińczyka Tinghai Hana i 
węgierskiego zapaśnika Zoltana 
Farka oraz minimalnie ulegając 
Białorusinowi Aleksandrowi Sze- 
marowi - 7:8.

Po trzech turniejach R. Pau­
liukonis w zaliczeniu ogólnym po­
siada 36 punktów i zajmuje 6 miej­
sce.

O zmianach piłkarzy i „cełebrowaniu” bramek

Sprawą zajmie się UEFA
Europejska Unia Piłkarska 

(UEFA) wprowadzi nowe procedu­
ry dotyczące zmian graczy w trak­
cie meczów europejskich rozgry­
wek, by uniknąć zamieszania pod­
czas wymiany zawodników.

Poczynając od meczów w Li­
dze Mistrzów i w Pucharze UEFA, 
sędzia liniowy będzie musiał asy­
stować sędziemu technicznemu, 
przy linii środkowej, podczas wy­
mian zawodników.

Gdy zmiana się dokona, linio­
wy będzie mógł wrócić na swą 
pozycję i gdy będzie gotowy, 
zasygnalizuje arbitrowi główne-

mu, iż gra może być wznowiona.
Ponadto UEFA przypomniała 

sędziom, że każdy piłkarz, który 
całkowicie zdejmie koszulkę, w ra­
dosnym geście, po strzeleniu bram­
ki, winien być przez arbitra upo­
mniany, jeśli nawet pod spodem 
będzie miał identyczny trykot.

Piłkarze, którzy podwiną ko­
szulki, pokazując na podkoszul­
kach jakiekolwiek napisy treści po­
litycznej lub reklamowej, nie będą 
karani żółtą kartką, ale ich nazwi­
ska znajdą się w raporcie sędziow­
skim, a ich sprawą zajmie się Ko­
misja Dyscyplinarna UEFA.

Henryk Kasperczak gościem króla Maroka

Polak zastąpił Francuza
Król Maroka Mohammed VI 

przyjął na audiencji w Marrake- 
szu Henryka Kasperczaka, nowe­
go selekcjonera piłkarskiej re­
prezentacji tego kraju.

Kasperczak, który przyjechał 
do Maroka w poniedziałek, powie­
dział, że jego głównym celem jest 
awans z drużyną narodową do fi­
nałów mistrzostw świata 2002 
roku. Monarcha udzielał mu rad, 
jak ten cel osiągnąć - poinformo­
wały oficjalne źródła marokańskie.

54-letni Henryk Kasperczak był 
jednym z najlepszych polskich 
piłkarzy. Jako zawodnik Stali Mie­

lec m.in. zdobył trzecie miejsce w 
mistrzostwach świata w 1974 roku, 
ma w swym dorobku srebrny me­
dal igrzysk olimpijskich w 1976 r.

Henryk Kasperczak nie po raz 
pierwszy poprowadzi piłkarzy kra­
ju z Afryki. Był trenerem drużyny 
Wybrzeża Kości Słoniowej, repre­
zentacji Tunezji (1994-98), z którą 
m.in. występował dwa lata temu 
w mistrzostwach świata we Fran­
cji. Zwolniony z tej funkcji po MS- 
98, podjął pracę we francuskim klu­
bie Bastia, a potem podpisał kon­
trakt z klubem El-Wasl ze Zjedno­
czonych Emiratów Arabskich.

■ Julio Cesar, piłkarz prowin­
cjonalnego brazylijskiego klubu 
Matonense, stanie wkrótce przed 
sądem. Zawodnik oskarżony jest 
o usiłowanie zabójstwa. Napast­
nik Matonense będzie odpowiadał 
za strzelanie do kibica po niedziel­
nym meczu przeciwko zespołowi 
Aracatuba, przegranym przez Ma­
tonense 1 ;4. Detektyw Ana Luisa 
de Souza Margues powiedziała, że 
poszkodowanemu, mimo że został 
trafiony w nogę, udało się uciec. 
Oskarżony twierdzi, iż strzelał w 
samoobronie, a pistolet kupił nie­
dawno. Do zakupu broni skłoniła 
go obawa o własne bezpieczeń­
stwo. Piłkarz rzekomo otrzymywał 
pogróżki pod swoim adresem.

■ Azerbejdżańska Federacja 
Piłkarska (ASF) ukarała grzywna­

mi 11 klubów piłkarskich za od­
mowę wznowienia rozgrywek li­
gowych, po zimowej przerwie. 
Wcześniej, rzecznik Federacji 
poinformował, że osiągnięto 
kompromis z tymi klubami, co 
umożliwia wznowienie rozgry­
wek ligowych z udziałem 12 ze­
społów. „Wszystkie kluby zgo­
dziły się kontynuować rozgryw­
ki ligowe, wobec tego postano­
wiliśmy nie karać żadnego z nich 
za bojkot ligi w ubiegłym tygo­
dniu” - powiedział rzecznik. Jed­
nak kilka godzin później. Komi­
sja Dyscyplinarna Federacji na­
łożyła na 11 „rebelianckich” klu­
bów grzywny w wysokości 5 000 
mandatów (1 000 USD), a ich 
absencję w rozgrywkach potrak­
towała jako walkowery, z wyni- 
kiem0:3.
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Retrospekcja filmów Andrzeja Wajdy

Najbardziej polski z polsliich twórców
Tak się mówi o Andrzeju Wajdzie. Naj­

ważniejsze dzieła z jego przebogatego dorobku 
mamy okazję oglądać w Wilnie. Dzięki In­
stytutowi Polskiemu i kinu “Lietuva”. W 
jego Sali 88 każdego piątku o godz. 19.15 
yyyświetlany będzie jeden z filmów, znaczą­
cych drogę twórczą tego znakomitego reży­
sera polskiego.

Andrzej Wajda urodził się 6 marca 1926 
roku w Suwałkach. W latach 1946-1949 stit- 
diował w Akademii Sztuk Pięknych w Krako­
wie, a w 1949-1954 - w Państwowej Wyższej 
Szkole Filmowej w Łodzi. Jako reżyser debiu­
tował “Pokoleniem” (1954). Jest jednym z czo­
łowych przedstawicieli “szkoły polskiej” lat 
50. i 60. Jego “Kanał” i “Popiół i diament” to 
sztandarowe dzieła tego nurtu.

Andrzej Wajda został odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim i Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Jest Kawalerem Legii 
Honorowej i członkiem francuskiej Akademii 
Sztuk Pięknych. W styczniu 2000 roku otrzy­
mał Oscara za całokształt twórczości filmowej. 
Statuetkę odbierze podczas gali w Los Ange­
les 26 marca.

Pytany o tajemnicę swoich sukcesów od­
powiada: “Trzeba kochać kino i robienie fil­
mów, trzeba kochać aktorów, którzy będą w 
nich grali; kochać zapach taśmy, terkot kame­
ry... Inaczej filmy będą martwe. Jato wszystko 
kocham”.

W Wilnie wśród innych obejrzymy nastę­
pujące obrazy: “Popiół i diament”, “Brzezina”, 
“Wesele”, “Panny z Wilka”.

Popiół i diament” (w najbliższy piątek, 
3 marca, godz. 19.15): Najgłośniejsza w dzie­
jach polskiego kina ekranizacja powieści Je­
rzego Andrzejewskiego. Historia o nowej, 
PRL-owskiej władzy i zakulisowych grach 
AK-owskiego dowództwa została przez Waj­
dę odkłamana. To opowieść o człowieku, któ­

remu świat - narzucając własne prawa i porzą­
dek - nie pozwala na uczciwe życie. Tragedia 
Maćka Chełmickiego nabiera w filmie Wajdy 
waloru uniwersalnego. Racje walczących o 
duszę młodego żołnierza stron nie są dla reży­
sera najważniejsze. To historia idealisty w 
świecie kupczących ideałami. Śmierć jest dla 
niego jedynym ocaleniem. Wielka kreacja Zbi­
gniewa Cybulskiego. Jedno z najważniejszych 
dzieł w historii kina.

“Brzezina”: GrająOlgierd Łukaszewicz, 
Daniel Olbrychski, Emilia Krakowska. Ekrani­
zacja opowiadania Jarosława Iwaszkiewicza o 
nieuchronności, ale konieczności pogodze­
nia się ze śmiercią wysnuta z ducha malar­
stwa Jacka Malczewskiego. Po wyświetleniu 
filmu w stolicy Francji Jarosław Iwaszkiewicz 
pisał do Andrzeja Wajdy: “Drogi Andrzeju! 
Powodzenie “Brzeziny” w Paryżu nie było dla 
mnie nowością, akurat w tym czasie byłem za 
granicą! czytałem tamtejsząprasę... Dla mnie 
to wielka radość, bo specjalnie lubię to opo­
wiadanie, napisane czterdzieści pięć lat temu, 
i uważam, że tak pięknie to zrobiłeś, jak pisał 
“New York Herald” - wiernie duchowi Iwasz­
kiewicza”.

Kolejne filmy wileńskiej retrospekcji do­
robku Andrzeja Wajdy omówimy pokrótce w 
jednym z najbliższych numerów. H.J.

Społeczny Komitet Opieki nad Starą 
Rossą i Cmentarzem Bernardyńskim w 
Wilnie łączą z Towarzystwem Przyjaciół 
Grodna i Wilna - Oddział w Ełku bardzo przy- 
jazne i rzeczowe kontakty. Warto nadmie­
nić, że od pewnego czasu w Ełku podczas 
dnia Wszystkich Świętych i Zaduszek or­
ganizowane są kwesty na rzecz wileńskiej

Przypominamy, że staraniem Społeczne­
go Komitetu Opieki nad Starą Rossą i Cmen­
tarzem Bernardyńskim w Wilnie (prezes 
Alicja Klimaszewska), jesienią ub. roku na 
yyileńskiej Rossie został wystawiony nowy po­
mnik na grobie Antoniego Wiwulskiego - 
znakomitego rzeźbiarza i architekta, twór­
cy m. in. Trzech Krzyży w Wilnie i Pomnika 
Grunwaldzkiego w Krakowie.

W dniach 15-16 lipca 2000 roku, w Kra­
kowie odbędą się obchody 90. rocznicy od­
słonięcia Pomnika Grunwaldzkiego oraz 140. 
rocznica urodzin Ignacego Jana Paderewskie­
go - fundatora tego Pomnika, wspaniałego 
Polaka, który był zawsze wzorem i symbolem 
szlachetności, poświęcenia i patriotyzmu. Do 
udziału w uroczystościach zaproszono 
przedstawicieli Społecznego Komitetu Opie­
ki nad Starą Rossą i Cmentarzem Bernardyń­
skim w Wilnie. O Ignacym Janie Paderew­
skim - patriocie, artyście i polityku, Gabriel 
Hannotaux, członek Akademii Francuskiej 
powiedział tak: “Ten człowiek będzie w hi­
storii jednym z najbardziej szczytnych przed­
stawicieli nie tylko swego kraju, lecz swego 
wieku. Będzie on ozdobą ludzkości. Chciał 
chcieć - wytrwać, realizować i działać”.

Organizatorzy obchodów chcą dziś

Rossy. Pani Halina Orzechowska - prezes 
Oddziału w Ełku TPGiW zaprosiła Alicję 
Klimaszewską na XI Jarmark Kaziuka.

Jarmarkowi będzie towarzyszyć sesja po­
pularnonaukowa nt. “Kresy Wschodnie 
Rzeczypospolitej w okresie II wojny świato­
wej”, wystawa malarstwa plastyków Wilna i 
Grodna, program słowno-muzyczny “Wi-

90. rocznica odsłonięcia 
Pomnika Grunwaldzkiego

wskrzesić pamięć manifestacji patriotycz­
nej, która odbyła się w dniach 15-16 lipca w 
starej stolicy Jagiellonów . Zjechało wów­
czas 150 tysięcy gości z trzech zaborów 
polskich i z zagranicy, w tym kilka tysięcy 
przedstawicieli Polonii.

Honorowy patronat nad obchodami 
sprawuje marszałek Sejmu Rzeczypospoli­
tej Polskiej Maciej Płażyński, który, jak za­
znaczono w zaproszeniu: “ma zaszczyt za­
prosić na lipcowe uroczystości w 2000 roku 
te społeczności, stowarzyszenia i instytu­
cje, którym bliski jest patriotyczny duch jed­
ności i braterstwa i którym Ignacy Jan Pa­
derewski jawi się jako symbol tych cnót. W 
90 lat od tamtych podniosłych chwil pra­
gniemy raz jeszcze uczcić pamięć historycz­
nego zwycięstwa bitwy pod Grunwaldem, 
oraz zasługi i dorobek Ignacego Jana Pade­
rewskiego - fundatora Pomnika”.

Na obchody złożą się: oficjalne uroczy­
stości pod Pomnikiem Grunwaldzkim, po­
przedzone Mszą Świętą w Bazylice Mariac­
kiej, program artystyczny i sportowy nawią­
zujący do obchodów z 1910 roku. Ponadto 
planowane jest otwarcie okolicznościowej 
wystawy, poświęconej I. J. Paderewskie­
mu, koncerty, festyny pod Wawelem, itp.

XI Jarmarli Kaziuka w Ełku
leńszczyzny piękny kraj”. Przewidziane są 
koncerty zespołu pieśni i tańca “Ejszyszcza- 
nie”, który m. in. będzie śpiewać podczas Mszy 
św. w kościele Najświętszego Serca Pana Je­
zusa. Najannarku oferowane będą palmy wi­
leńskie, inne wyroby rękodzieła wileńskiego, 
zorganizowana zostanie także aukcja obrazów 
malarzy z dawnych Kresów. H.J.

CZWARTEK 
2 MARCA

LRT

6.00 - Dzień dobry. 8.00 - S. 
“Tcictubbics”. 16.20 - Wiadomości 
(ros.). 16.30 - Rozmowy wileń­
skie. 16.45 - Jęz. francuski. 17.15 - 
Wybory. Litewska Partia Chłopska. 
Narodowo-Dcmokratyczna Partia 
Litwy. Litewska Partia Gospodarcza. 
17.55 - Tclckalalog. 18.00 - Wia­
domości. 18.15 - Aktualności. 18.35 
- S. “Krewni”. 19.30 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 20.00 - Jeszcze nic 
śpij. 20.30 - Panorama. 21.00 - Au- 
todafc. 21.40 - S. “Niewykonalne 
zadanie”. 22.00 - Wybory. Związek 
Ojczyziry (konserwatyści litewscy). 
23.00 - Dziennik wieczorny. 23.15 
- Styl.

N K

6.00 - Poranne koło. 8.20 - Pro­
sto i jasno. 8.30 - S. “Bez domu jest 
źle”. 8.55 - S. “Letnie historie”. 9.45 
- S. “Trzy kobiety”. 10.30 - Prze­
bacz. 11.15 - Nowa komunikacja. 
11.45 - ABC zdrowia. 12.10 - Nasze 
zwierzęta. 12.35 - Notatki gospody­
ni. 12.45 - S. “Czarodziejka”. 13.10 - 
S. “Babilon 5”. 14.00 - S. “W imię 
miłości”. 14.50 - S. “Walka na śmierć 
i życic”. 15.35 - S. “Sąsiedzi”. 16.00 
- S. “Letnie historie”. 16.50 - S. “Bez 
domu jest źle”. 17.15 - S. “W imię 
miłości”. 18.00 - Notatki gospodyni. 
18.10 - S. “Trzy kobiety”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.25 - Klub krokody- 

, li. 20.15 - Co ludzie powiedzą. 20.45 
- Prosto i jasno. 20.55 - Film fab. 
“Sieć”. 21.45 - Wiadomości. 21.55- 
Film fab. “Kocliaj i strzeż”. 22.45 - Z 
Hollywoodu. 23.10 - S. “Żołnierz suk­
cesu”.

^^BTV
7.15 - Rowerowe show. 7.25 - 

Krwawa fala. 7.40 - S. “Milady”. 8.30

- S. “Cyganka”. 9.20 - S. “Dziki 
anioł”. 10.10 - S. “13 posterunek”. 
11.10 - Rowerowe show. 11.20 - 
Krwawa fala. 11.35 - S. “Telefon 
morderstw”. 12.25 - S. “...a trzeci 
żółty”. 13.15 - S. “Skóra i kości”. 
14.05 - S. “Statek kosmiczny”. 15.00 
- Koncert. 15.55 - S. “Milady”. 16.45 
- Wiadomości. 16.55 - Rowerowe 
show. 17.05 - S. “Cyganka”. 17.55 - 
S. “Dziki anioł”. 18.45 - Wiadomo­
ści. 19.10 - Krwawa fala. 19.25 - 
Program V. Matulcvićiusa. 19.55 - 
Loteria. 20.00 - Rowerowe show. 
20.10 - Historie miłosne. 22.00 - 
Spojrzenie. 22.20 - S. “Niagara”. 
23.10 - Jabłko Adama. 23.45 - Cor­
rida. 0.40 - Program V. Matulcvićiu- 
sa. 1.10 - 7.00 - DW.

3
6.10 - S. “Doktor Quinn”. 6.55 

- S. “Alicja w krainie czarów”. 7.15 
- S. “Nowe przygody Popeya”. 7.35 
- Bez tabu. 8.00 - S. “Biedna bogacz- 
ka”. 8.45 - S. “Moja kochana Izabe­
la”. 9.30 - S. “Uroczy i dzielni”. 10.00 
- Tclcshop. 10.30 - S. “Detektyw 
Magnum”. 11.15 - Kamera VRS. 
11.40 - Niech żyjc król. 12.05 - S. 
“Szpital połowy”. 12.30 - S. “Sło­
neczny patrol”. 13.15 - S. “Doktor 
Quinn”. 14.00 - S. “Herakles. Le­
gendarne podróże”. 14.50 - S. “Nowe 
przygody Popeya”. 15.15 - S. “De­
tektyw Magnum”. 16.00 - 3 minu­
ty. 16.05 - S. “Moja kochana Izabe­
la”. 16.50 - S. “Femandes i Floren­
cja”. 17.40 - S. “Uroczy i dzielni”. 
18.05 - Mctropol. 18.10 - S. “Bied­
na bogaczka”. 19.00 - Wiadomości. 
19.20 - Sport. 19.30 - Bez tabu. 
20.00 - S. “VIP”. 21.00 - S. “Na­
dzieja Chicago”. 21.50 - Wiadomo­
ści. 22.00 - S. “Fanatycy adrenali­
ny”. 23.00 - S. “Żonaty i z dzieć­
mi”. 23.25 - S. “Prawo i porządek”.

8.00 - Z Wilna. 8.15- Towary 
i usługi. 8.25 - S. “Kto, jeśli nic ty”.

9.15 - “Ja sama”. 10.15 - Lekcja jęz. 
litewskiego. 10.25 - Własna gra. 
10.55 - Muzyka. 12.00 - Cytat dnia. 
12.05 - Dzień po dniu. 14.00 - Z 
Moskwy. 14.15- Towary i usługi. 
14.30 - S. “Kto, jeśli nic ty”. 15.15 
- Krótki kurs. 15.30 - Dziękuję za 
zakup. 15.50 - Kanał muz. 16.25 - 
Miejsce spotkania z A. Szarapową. 
16.50 - S. “Grace w opalach”. 17.15 
- Patrol drogowy. 17.35 - S. “Pan 
Bcan”. 18.05 - Podoba się - oglądaj. 
18.15-Krótki kurs. 18.30-Z Wil­
na. 18.50 - Towary i usługi. 19.00 - 
Z Moskwy. 19.25 - Miejsce spotka­
nia z A. Szarapową. 19.40 - Humor. 
20.40 - Lekarz domowy. 21.10 - S. 
“Pan Bcan”. 21.35 - Wileńska Ju­
trzenka. 21.50 - Podoba się - oglą­
daj. 22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. “Kto, 
jeśli nic ty”. 23.05 - Halo, rodacy. 
23.15 - S. “Grace w opalach”. 23.40 
- Muzyka.

9.15 - Poglądy. 9.30 - S. “Go­
spodyni”. 10.30 - Film dok. 11.00 - 
Program publ. 11.30 - Film fab. “Nic 
ma drogi powrotnej”. 16.05 - S. 
“Przygody Bolka i Lolka”. 16.20 - 
Prognoza astrologiczna. 16.25 - 
Film fab. “Anna Pawłowa”. 18.00 - 
Puls Wilna. 18.10 - Poglądy. 18,20 
- Wiadomości (poi.). 18.30 - S. 
“Gospodyni”. 19.30 - Europa dziś. 
20.00 - Puls Wilna. 20.15 - Prawda 
wyborcza. Litewski Związek Cen­
trum. 20.45 - Poglądy. 21.00 - Wia­
domości (poL). 21.15 - Program 
publ. 22.05 - Prognoza astrologicz­
na. 22.15 - Recepty. 22.30 - Film 
fab. “Włóczęgi”.

opr

8.00, 11.00, 14.00, 17.00, 
23.35 - Wiadomości. 8.15, 16.00 - 
S. “Delikatna trucizna”. 9.15 - Show 
masek. 9.45 - Człowiek i prawo. 
10.25 - Smaczne historie. 10.30 - S. 
“Nowe przygody Sindbada”. 13.30 - 
Razem. 14.20 - S. “Polowanie na 

duchy”. 14.45 - Siedem bied - jedna 
odpowiedź. 15.00 - 100%. 15.25- 
Do lal 16 i więcej. 17.25 - Kalambur. 
18.00 - Proces. 18.45 - S. “jermak”. 
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 21.00 - Film fab. “...pseudo­
nim “Zwiciz”. 21.40 - Puchar UEFA 
- “Celta” (Hiszpania) - “Juvcntus” 
(Wiochy).

7.00, 8.00, 16.00, 19.00, 23.00 
- Wiadomości. 7.20, 23.20 - Od­
dział dyżurny. 7.35 - Nowości ro­
dzinne. 8.20,9.00 - Medycyna kwan­
towa. 8.30 - Arena - sport. 9.20 - S. 
“Cyganka”. 10.05 - S. “Santa Bar­
bara”. 15.30, 0.30 - Sklep na kana­
pie. 16.20 - Wieża. 17.00 - Na ryby. 
17.30 - S. “Prawo i porządek”. 18.25 
- Biała papuga. 19.45 - S. “Spalony 
brzeg”. 20.45 - Komedia •Trzeci po- 
trzebny”. 22.10 - Kino + TV. 23.35 
- Gorąca dziesiątka.

TyPOLONfA
7.00 - Kawa czy herbata. 8.45 

- Dziennik krajowy. 9.10 - Sport- 
telegram. 9.15 - Krakowskie Przed­
mieście 27. 9.30 - Wiadomości. 
9.42 - Prognoza pogody. 9.45 - 
Małe formy wielkich mistrzów. 
10.05 - .JZłotopolscy” - serial prod. 
poi. 10.30 - „Quasimodo” - serial 
anim. dla dzieci. 11.00 - „Poloni­
ca” - serial prod. włoskiej. 11.50 - 
Kronika Zimowych Igrzysk Polo­
nijnych Szczyrk 2000. 12.05 - Li­
teratura Polska od A do Z. 12.20 - 
Wielcy, więksi i najwięksi. 13.00 - 
Wiadomości. 13.15 - MdM. 13.45 
- „Złotopolscy” - serial prod. poi. 
14.10 - Zaproszenie. 14.30 - Ma­
gazyn olimpijski. 14.55 - Magazyn 
informacji turystycznej. 15.15 - 
Wieści polonijne. 15.30 - Maga­
zyn polonijny zc Szwecji. 16.00 - 
Wiadomości. 16.10 - Staroobrzę­
dowcy. 16.30 - Kłusaki. 17.00 - Mu­
zyczny Serwis Jedynki. 17.10 - Ro­
wer Błażeja. 17.15 - Tclccxprcss Ju­
nior. 17.20 - Rower Błażeja. 18.00 
- Tclccxprcss. 18.15 - „Quasimo- 

do” - serial anim. dla dzieci. 18.45 - 
Krzyżówka szczęścia. 19.10 - Cre­
do 2000. 19.40 - Gość Jedynki. 
19.50 - .Złotopolscy” - serial prod. 
poi. 20.15 - Dobranocka. 20.30 - 
Wiadomości. 20.55 - Prognoza 
pogody. 20.58 - Sport. 21.00 - Zło­
ta Setka Teatru TV. 22.20 - Kroni­
ka Zimowych Igrzysk Polonijnych. 
22.35 - Filmówka. 22.55 - Roman­
tyczne podróże do Polski. 23.20 - 
Wieści polonijne. 23.30 - Panora­
ma. 23.50 - Sport-telegram. 24.00 
- Linia specjalna. 1.00 - Monitor 
Wiadomości. 1.30 - Krzyżówka 
szczęścia. 1.55 - „Złotopolscy” - 
serial prod. poi. 2.20 - „Maurycy i 
Hawranek” - serial anim. dla dzieci. 
2.30 - Wiadomości. 2.55 - Sport. 
2.59 - Prognoza pogody. 3.00 - Zło­
ta Setka Teatru TV. 4.20 - Kronika 
Zimowych Igrzysk Polonijnych.
4.35 - Filmówka. 4.55 - Roman-^ 
tyczne podróże do Polski. 5.15 - 
Wieści polonijne. 5.30 - Panora­
ma. 5.50 - Sport-telegram. 6.00 - 
Linia specjalna.

L-Ć Lii A.r
7.00 - Piosenka na życzenie. 

8.00 - „Szaleję za tobą” - serial 
komediowy. 8.30 - Polityczne graf­
fiti. 8.35 - „Batman w dwadzieścia 
lat później” - serial anim. 9.00 - 
„Voltron” - serial anim. 9.30 - „Mia­
steczko Evcning Shadc” - serial ko­
mediowy. 10.00 - „Tato, co ty na 
to” - serial komediowy. 10.30 - 
„Posłaniec szczęścia” - telenowela. 
11.30 - „Luz Maria” - telenowela. 
12.30 - „Powrót Supennana” - se­
rial przygodowy. 13.30 - Disco Polo 
Livc. 14.30 - „Rodzina zastępcza” 
- serial komediowy. 15.00 - Dyżur­
ny satyryk kraju. 15.30 - Kalambu­
ry - program dla dzieci. 16.00 - „Fa­
ceci w czerni” - serial anim. 16.30 - 
Informacje. 16.55 - „Renegat” - se­
rial. 17.45 - ,Alvaro” - telenowela. 
18.45 - „Luz Maria” - telenowela. 
19.40 - Super Exprcss TV. 19.55 - 
Informacje. 20.00 - Prognoza po­
gody. 20.05 - „Posłaniec szczęścia” 
- telenowela. 21.00 - „V.LP.” - sc-

rial scnsac. 21.50- Losowanie Lot­
to i Szczę.śliwcgo Numerka. 22.00 - 
„Ostry dyżur” - serial obyczajowy. 
22.50 - „System” - serial akcji. 
23.45 - Wyniki losowania Lotto. 
23.50 - Infonnacjc i biznes infor­
macje. 0.05 - Prognoza pogody. 
0.10 - Polityczne graffiti. 0.25 - 
Kurier Sensacji. 0.55 - Super 
Exprcs.s TV. 1.10 - „Wariatka” - 
film kryminalny. 3.10 - Muzyka 
na bis.

7.00 - „Miłość i dyplomacja” - 
serial. 7.25 - „Trzy razy Zofia” - 
telenowela. 7.50 - „Perła” - teleno­
wela. 8.35 - „Sunset Bcach” - serial 
USA. 9.20 - „Z ust do usl” - serial. 
9.45 - Odjazdowe kreskówki. 10.30 
- „Dziewczyna z komputera” - se­
rial. 10.50 - „Czy boisz się ciemno­
ści?” - serial. 11.20 - „Dogonić 
śmierć” - miniscrial sensacyjny. 
12.10 - „Katalina i Sebastian” - te­
lenowela. 12.55 - Tclcshopping. 
13.30 - „Sunset Bcach” - serial. 
14.15 - „Miłość i dyplomacja” - 
serial obyczajowy. 14.40 - „Z ust 
do ust” - serial. 15.05 - Odjazdowe 
kreskówki. 16.05 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial. 16.30 - „Czy 
boisz się ciemności?” - serial. 17.00 
- „Lassie” - serial dla młodzieży. 
17.25 - „Sunset Bcach” - serial. 
18.15 - „Perła” - telenowela. 19.00 
- „Katalina i Sebastian” - telenowe­
la. 19.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - Zoom - magazyn sen­
sacji. 20.30 - „Nic z tego świata” - 
serial komediowy. 21.00 - „Colum- 
bo” - serial kryminalny. 22.45 - 
„Komando Małolat” - serial poli­
cyjny. 23.50 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 0.05 - Scxplozja - maga­
zyn tylko dla dorosłych. 0.20 - 
„Murder Cali” - serial kryminalny...........  
1.10 - „Oblicza Nowego Yorku” - 
serial policyjny. 1.55 - „City Life” 
- serial obyczajowy. 2.45 - „Colum- 
bo” - serial kryminalny. 4.15 - 
„Amerykański horror” - serial gro­
zy. 5.00 - „Murder Cali” - serial kry­
minalny. 5.45 - Tclcshopping.
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wiizEŃsia OGŁOSZENIA

i.

Wiatr i deszcz
Dziś na Litwie zachmurzenie z prze­

jaśnieniami. W nocy opady deszczu, lo­
kalnie goioledż. Wiatr południowo-za­
chodni, 7-12 m/sek., lokalnie porywy do 
15-17 m/sek. Temperatura w nocy od - 1 
do +4 stopni, w dzień od 1 do 6 stopni

if 2000
*

Kalendarium
Czwartek (2.HI) jest

62 dniem 2000 roku. Do 
końca roku pozostało 304 
dni.

*

*

Znak Zodiaku - Ryby.
Imieniny: Halszki,

ciepła.
W ciągu następnych dwóch dni opady deszczu, w nocy go- 

łoledź. Temperatura w nocy i w dzień od 1 do 6 stopni ciepła. Wydanie codzienne - indeks 0044

Heleny, Henryka, Pawła.
* Wschód Słońca - 7.06,

■ilłHllUIE
UAB „KAIDAS” organizuje 

17 marca podróż na Białoruś 
(Baranowicze).

Tel. 42-72-92 (od godz. 9.00 
do 16.00), 32-09-56 (wieczo­
rem).

Firma oferuje usługi w za­
kresie księgowości.

Teł./fax 72-54-09, tel. 67- 
21-34.

1 mieś.
19 Lt

Dla inwalidów I i II grupy, emerytów 
i mieszkańców wsi - indeks 0227

3 mles.
57 Lt

9 mieś.
171 Lt

zachód -17.57. Długość dnia 
- 10 godz. 51 min.

* Księżyc. Ostatnia kwa-
dra - od 11 lutego.

Młody mężczyzna (25 lat) 
poszukuje pracy kierowcy lub 
mechanika samochodowego. 
Ma doświadczenie w pracy 
menadżerskiej.

Tel. 45-18-61.

Skupujemy złom metali 
kolorowych.

Yilnius, tel. 77-86-43 (od 
godz. 9.00 do godz. 17.00 w 
dniach pracy), 8-298-41237 
(wieczorami w dni wolne).

1 mieś.
16 Lt

3 mieś.
48 Lt

9 mieś.
144 Lt

KURS WALUT
Wydanie sobotnie - indeks 0172

1 mieś.

3.90 Lt

3 mieś. 9 mieś.

11.70 Lt 35.10 Lt

"Kurier Wileński"można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Bank Litewski 
Oficjalny kurs 

na 2 marca 2000 r.

Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Młoda dziewczyna z wyż­
szym wykształceniem pedago­
gicznym poszukuje pracy. In­
tymnej nie proponować.

Tel. 73-63-84.

Wykonuję gruntowne i po­
wierzchowne (mniejsze) re­
monty mieszkań.

Tel. 42-85-57.

Proponujemy osobom

Kobieta (49 lat) poszukuje 
pracy. Intymnej nie proponować.

Yilnius, tel. 73-45-06.

energicznym w różnym wieku 
dodatkową pracę.

Yilnius, tel. 42-82-18, pro­
sić Danutę (od godz. 12.00 do 
godz. 18.00).

Produkujemy sosnowe
drzwi fiłingowe. Przywozimy i 
wstawiamy.

Yilnius, tel. 23-95-66, 8-287- 
72609.

Niedrogo jest do wynaję­
cia garaż metalowy przy ul. 
Erfurto (obok stacji benzyno­
wej „Neste”).

Teł. 44-95-96.

Malarz (27 lat) poszukuje 
dowolnej pracy.

Tel. 57-26-50, prosić Jana.

Doświadczona księgowa 
poszukuje pracy w spółce ak­
cyjnej. Może pracować na pół 
etatu.

Yilnius, tel. 46-03-82.

Stale sprzedajeniy trakto­
ry używane „Bielaruś”, przy­
wiezione z Niemiec.

Troki, tel. 8-238-65769, 
8-287-28907.

lindanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartq 9, "Elephas", Olandp 3, 
w szkołach

1 mieś.

13 Lt

3 mieś.
39 Lt

9 mieś.

117 Lt

Wydanie codzienne w redakcji
1 mieś.
12 Lt

3 mieś.

36 Lt

9 mieś.

108 Lt

BsesasAW

Prenumerata dia czytelnikóyN za granicą
1 mieś.

16 USD

6 mieś.

96 USD

12 mieś.

192 USD

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas, 
Sostines skyrius, Paśilaićią klientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111,a/s 1129001102, valiutine s-ta Nr. 1871006099

Dolar USD 
U E euro 
Dolar australijski 
1000 rubli 
białoruskich
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Korona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Zloty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich ' 
10 tys. rumuńskich lei

4,0000
3,8664
2,4272

4,2895 
0,1085 
0,5192
6,3180 
0,2471
3,6648 
2,7529 
6,7047 
0,9605 
0,4789 
0,1395 
0,4582 
2,4075 
0,6971 
0,7240

1,5056
2,1195

Mężczyzna (40 lat) poszuku­
je pracy hydraulika lub gazo- 
spawacza.

Tel. 79-21-43.

Przedsiębiorstwo „An- 
tarktis” naprawia lodówki 
w Wilnie, jego okolicach i 
na działkach.

Gwarancja -1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79, 46- 

71-78, 8-299-90213.

CR Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30
do słuchania na falach 1107 kHz 271,0 m 

oraz FM-105,1 MHz 
audycji w Języku polskim. 
Życzymy dobrego odbioru!

Za wynagrodzeniem przejmujemy prawa do wykupo- 
wanej przez państwo ziemi i zbiorników wodnych w po­
wiecie wileńskim.

Tei. 63-45-76 (w godz. 10.00-17.00 w dniach pracy), 
42-04-92 (wieczorem), 8-290-39818.

l^S . to doskonałe miejsce
na spędzenie wolnego czasu!

Duże doświadczenie w przygotowaniu przyjęć, bankietów. 
Doskonała kuchnia, 
romantyczne, przytulne otoczenie.

Informacja: tel.(8-22) 22 32 03, Vokiećią 4, Vilnius

KURSY KIEROWCÓW
WSZYSTKICH KATEGORII

Grupy wieczorowe i dzienne.
Grupy intensywnej nauki.
Nauka zaoczna, indywidualna.
Wykłady w jęz. litewskim i rosyjskim.

SENASISWOJW
W

Konsultacje w zakresie przepisów ruchu drogowego dla osób, 
które nie zdały egzaminu bądź zostały pozbawione prawa jazdy. 
Plac do nauki jazdy, komputery, najnowsze programy, literatura.
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Vilnius, Kojelavićiaus 188

Wyniki losowania z dnia
29 02 2000
Nr 491
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Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,7875664 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40,3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

06 26 29 32 33 D
5 liczb -F litera - 251457 Lt, 5 liczb - 20000 Lt, 4 liczby -i- litera - 
500 Lt 4 łlczby -100 Lt, 3 liczby 4- litera -10 Lt 3 liczby - 5 Lt

2 liczby + litera - 2 Lt

Wyniki losowania z dnia
29 02 2000
Nr 1341

13 22 23 24 27 28 30 32 34 35 39 40 46 48 51 54 55 56 57 60
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WILEŃSKI

Wydawca ZSA „Kurier Wileński' 
Drukuje SA „Spauda"
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Redaktor naczelny (tel. 42-79-01), 
dyrektor spółki Jan Czepukowlcz (tel. 
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na Adamowicz, TMeksander Borowik (tel. 
42-79-04), Zbigniew Markowicz (tel. 42-72- 
78), sekretarz redakcji Andrzej Malkia-

Zygmunt ZDANOWICZ "Is .(teł.'t2-79H9) zastępca sekretarza 
Marian Sipowicz, (42-79-49).

Adres: Laisves pr. 60 DZIAŁY: polityka - Paweł Kobak, (teł.
2056 Yilnius, Uetuvos Respublika 42-79-64), Stanisław Tarasiewicz (42-79-04,) 
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kurier, bałt, net

tycie wsi, ekologia - Danuta Danow- 
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“Echo Litwy”
I ogłasza konkurs na

i nieetatowego 
agenta reklamy. .

Zwracać się pod numerem 
tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

Jotkialto (tel. 42-79-68), literatura i 
sztuka -Alwida Bajor (tel. 42-79-64), pra- 
worządnoić - Irena Litwin (tel. 42-79- 
64), zdrowie-Sabina Kozłowska (tel. 42- 
90-81), młodzieżowy - Agnieszka Skin- 
der (tel. 42-90-81), fotoreporter - Ma­
rian Paluszkiewicz (tel. 42-78-63), komer­
cyjny - Dariusz Guszcza (tel. 42-78-90), 
reklama - (tel. 42-69-63), kolportaż - 
Artur Dunajewski (tel. 22-34-72), rejon 
solecznicki - Piotr Ryngiewicz (tel. 8-250- 
52780). rejon trocki - Danuta Raczyń­
ska (tel. 8-238-61216)

Dyż. redaktor Julitta TRYK

„Kurier Wileński" przyjmuje ogłoszenia i reklamę pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsves pr. 60, piętro 11, pokój 1104, 

tel. 42-69-63, fax 42-72-65,w dniach pracy od godz. 8.00 do 17.00.
Redakcja nie zwraca tekstów nie zamówionych oraz zastrzega sobie prawo do ich skracania i redagowania. 

Opinie Autorów zawarte w ich publika^ach nie zawsze są zgodne z opinią redakcji. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.


